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Warunki prenumeraty: 
ý 
Ír Warszawie z odnoszeniem mie 


| siecznie Mk. 2600,— 
az cdnoszenia „ 2300— 
„* prowincji miesieczz  „  2600.— 
renicą „  4000.— 


w Giwaltownego wzrostu cen w ostatnich 
| 
ylko — szałem. Ma się wrażenie, że 


aaja dzikich drapieżnych zwierząt, opę- 


jakimś obłędem krwiożerczym, TZU- 


a się-na społeczeństwo, by je rozedrzeć, 


Pisaliśmy już, że nawet spadek marki 


s 
Wcale nie usprawiedliwia szalonego wzro- 


PA 


sty drożyrny, że drożyzna ta jest wyni- 
kiom czystej spekulacji paskarskiej, której 
Rad móglby capobiedz — gdyby tylko 
Cheia! ; 
Każdy dzień przynosi nowe na to do- 
Wody. A mwięc:. j 
W ostatnich 10 dniach zmniejszyła się 
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Siła kupna naszego pieniądza najwyżej o. 
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A miernemu 
_ ten zbożn! Byl niedawno temm okres, 


| nych. 


i resły! 


== Tymezasem różne artykuły” -żywności 


Rodskoczyły w 
0 100 procent rei 
, Zboże nip. notowano przed 2 tygodnia- 
mi do 30.000 tys. za (korzec; następnie za- 
zelo gwałtownie drożeć na 32, 35, 88, 40 
1 42 tysiące za korzec! Dziś 42 tys, jutro 
ie może 45, a potem 50 tys.! 

Wszelki przyczynowy związek między 


łk ię 


, adkiem marki a ceną zboża — znikł zu- 


lnie. Nad wszysiikiem góruje dzika, od 
Wszelkich ekonomicznych prawideł zupeł- 
Die niezależna, Samowolna i rozpasana 
Spekulacja paskanzy zbożowych! 
Mimo zakazu Rzadłu, z którego spektu- 
lanci nie sobie nie robia, zboże ciągle wy- 
Vozi się za granicę, zwłaszcza na Gdańsk, 


Ę a Rząd zachowuje się, jak głuchoniemy. 


rada mimistrów „nie umie“ zdobyć się 
na jakieś radykalne, przeciw nielegalne- 

wywozowi, środki zaradcze ! 

Chleb w ostatnich 2 tygodhiach pod- 
skoczył o 100 procent i maluczko, a stanie 


Się dla biedniejszych ludzi — zbytkiem! 


Zwyżka ta nie odpowiada znowu nietylko 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. 


a Administracja czynna od 9 do 5-ej ksz przerwy. 


-Szał paskarski. 


niach, nie można nazwać inaczej, jak | zapobiedz temu rozbojowi ?! 


Spaqlkowi marki, ale nawet — niewspół- | 


do tego spadku — wzrostowi 
że 
młyny nie chciały przyjmować zboża ma 
przemiał, także ze waględów  spekułacyj- 
, I podczas gdy ceny zboża trzymały 
Się w jakiej takiej równowadze, ceny mąki 


Każda kategoria paskarzy przeprowa- 
dza bowiem oddzielne, samoistne, „orygi- 
nalne“ ataki na kieszenie spożywców: spe- 
kglant zbożowy osobno, maczny osobno, 
piekarz osobno i t. d. i t. d. 

= Mlelko w ostatnich dwóch tygodniach 
 podskoczyło o 100 mroc., z 300 na 600 mik. 


_ ta kwartę! Masło z 2000 na 4000 mk., a po 
_ Nadto nagle zn'kło, jak na komende, by za 


Pare dni zjawić się, ale już w cenie 5 lub 


6 tys. mk.! 


Kto to wszyśsiiko stwarza? 

Nad stolica kraju zawisła jakaś „czar- 
na reka“, na wzór tajemniczych szajek 
bandydkich. 
/ A ta „czara reka”, to hurtownik-spe- 
kułant mleczny, maślany, jajczamski i t. d. 
Ta to właśnie szajka zbrodniicza, umiejąca 


_ Znecznie w swe sieci chwytać dostawę na- 


iału do miasta, robi z cenami co tylko 


| chce, rzuca towar na rynek lub go chowa 


_ z tem wyrafinowaniem, że zmaltretowana 
rakiem jakiegos potrzebnego artykułu 


/ lmdność, zapłaci potem, gdy artykuł ten 
_ Wreszcie sic zjawi, najbardziej nawet lich- 
__ Wiarską cenę... 
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Warszawa, Czwartek 7 Grudnia 1922 roku. 
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_ P, Witos chodził wczoraj po kuluarach 
sejmowych dziwnie zasępiony. Klub je- 
go obradował kilka godzin, obrady. były 
gorace i burzliwe, ale do wiadomości dzien- 
nikarzy podano tylko tyle, że naradzano 
się nad.. sprawami organizacyjnemi, po- 
działem miejsc w komisjach i £ p. Na trzy 
dni przed Zgromadzeniem Narodowem, 
klub, w którego ręku według powszechnej 
opinji znajduje się „klucz“ sytuacji—prze- 
chodzi obok  najpilniejsześo zagadnienia, 
zaprzątającego umysły całego  społeczeń- 
stwa, do porządku dziennego. 

Ten objaw zakłopotania zrozumiemy, 
jeżeli zważymy, w jakiej trudnej sytuacji 
znalazł się p. Witos ze swoim klubem po 
oświadczeniu Piłsudskiego. „Chjena* od- 


A gdzież władze?! Czy robią co, by 


„Władza”, to jest jalkiś tam „,Komisa- 
tjat do zwałczania (11) lichwy“, który je- 
szcze plącze się po świecie nikomu niepo- 
trzebny i dła nikogo nie groźny — odbył 
omegidaj konferencję z maśląrzami i prosił 
ich, by dopuścili masło do miasta, 00 ma- 
śłarze podobno „przyobiecali”... 

Zamiast oszustów jednego za drugim 
pozamykać do kryminału — rozmówki się. 
z nimi urządza! ` ; 

Jakeż tu nie kpić z tych.,,władz” i ich 
działalmości! ` J 

Wéżmy mieso, Wieprzowina przekra- 
cza już 1200 mik. za funt, wołowina w o- 
gtatnich dniach podrożała również silnie. 
„Dlaczego? Sprawozdania z targu by- | 
dilem i mięsem powiadaja mam, ' że ceny i 
żywego towaru gwaltownie rosną. Tak nii. 
1 fumt żywej wagi wołowiny kosztował 
wczoraj na targu już 600 mk. a wieprzo- 
winy do 1100 mik.! mm 


| 


nej decyzji Piłsudskiego. Wysunęła kandy- 
daturę p. Trampczyńskiego, co było pro- 
wokacją nietylko w stosunku do lewicy, 
ale i do Płasta”. Na uchwałę „Chjeny** 
p. Witos powinien by się odezwać, ale p. 
Witos milczy i — czeka. Klub jego zajmu- 
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4 spekulanta to jest coś Świętego i miety- 


nana R O ZOZ O ZEN A ROZW i 1 mr wer 


Ceny te dyktują pośredniey-hurtowni- | 
cy, którzy 'w swam ręku zmonopolizowali | 
handel bydłem i trzodą i swój szachrajski 
proceder uprawiają — jakby:na drwiny!— 
tomu samemu Rządowi pod nosem, co to 
niedawno tak buńczucznie zapowiadał, że 
ich... „wyruguje” ! 
A nie należy zapominać, że do ceny | 
żywej wagi doliczaja znowu rzeźnicy i ma- | 
sarze swoje własne ikoszta i swój „czysły | 
zysk”... 

Bo ten czysty zysk każdego paskarza 


kalnego, na co nikt nie śmie świętokradze | 
kiej podnieść reki. I może ludność wymie- 
rać z głodu i nedzy — ale ta szlachetna 
instytucja społeczna, jaka jest zysk speku- 
lanta. przez niego samego ustalony, ta in- 
stytucja muwi sie ostać wśród najcięższych 
nawet kataklizmów. 

Albo mp. obuwie, którego ceny rosną | 
z zawrotią szybkością... Cóż się okazuje?! | 
Oto skóry. surowe, mimo zakazu Rządu, 
wywożone są masowo za granicę, tak, że 
nasz przemysł garbatski odczuwa brak 
surowca. I dochodzi do takiego skamda- 
lu, że skóry nasze idą za granicę przez 
Gdańsk, a potem wracają do nas jako 
„Skóry amerykańskie", za które musi pla- 
cić się dolarami! 

Rezultatem tego będzie dalsza gwałto- 
wna zwyżką cen obuwia, którą już dziś za- 
powiadaja ! 

A gdzie Rand?! Czy istnieje tylko na 
to, by niewołniczo naśladować paskarzy i 
w ślad za nimi zaostrzać jeszcze drożyznę 
przez podwyżkę akeyz i taryf!? a 

Cukier podrożał w stosunku do po- 
przedniej kampanii o 100 proc.! Zwyżke tę 
poprzedziły takie fakty, jak np. zezwolenie 
Rządu na masowy wywóz oukru do Amglji, 
na czem cukrownicy grubo zarobili, nastę- 
pnie bezsilność: Rządu. wobec rekinów cu- 
krowych, którzy ukryli stare zapasy w o- 
czekiwaniu zwyżki, wreszcie nowy podatek ; 
na cukier. Wiec kier, za który niedaw- 
no temu, płaciliśmy 800 mk., teraz będzie 
kosztować 1 kg. 1600 mk.! 

A mimo to wszystko — końca dro- 
żyzny wcale nie widać i można być pew- 
nym, że jutro, pojutrze będzie większa, niż 
dziś! | 
I na czem się to skończy?! 


Kez. 
Ammamma 


Z e e a 


je się sprawami podziału miejsc w komi- 


|| Red: wyborem Prezydenta gl 


| 


razu zajęła stanowisko wobec nieodwołal- , 


f 


| 
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sjach, a zarząd klubu na żadną inicjatywę | 


w sprawie kandydatury na Prezydenta 
zdobywa się. 

Obecne zachowanie sie p. Witosa przy- 
pomina pod wielu wzgledami jeśo poste- 
powanie przed wyborem marszałków Sej- 
mu i Senatu. Wówczas, przed tygodniem, 
p. Witos również tajemniczo znikał, klub 
jego uchwalał na kilku posiedzeniach... re- 


nie 
Ea] 


‘gulamin wewnętrzny, a tymczasem w zaci- | 
| szu porannem korytarzy sejmowych stanę- | 


ła umowa z Chjeną o wyborze Rataja i 
Trąmpczyńskiego. A 

Teraz jednak idzie o grubszą stawkę, 
zresztą niema wzajemności oddanych u- 
sług, jak przed tygodniem. „Chjena* za- 
skoczyła p. Witosa, wysuwając Trąmp- 
czyńskiego, a p. Witos nie mogąc i nie 
chcąc jeszcze narazie powziąć ostatecznej 
decyzji, wymyka się jej. Kandydatura p. 
Trąmpczyńskiego na prezydenta  Rzplitej 
uważana jest za prowokację nawet przez 
bardzo wielu piastowców, i jeżeliby nawet 
osobiście p. Wiłosowi wydawała się możli- 
wą, to — zdaje się — nie byłaby do przy- 
jęcia dla jego klubu. 
A „Chjena' tymczasem stara się uczy 
nić położenie p. Witosa jeszcze trudniej- 
szem i np. „Gazeta Warszawska" wpraw- 
dzie w artykuliku sprawozdawczym, daje 
do zrozumienia, że „w każdym razie stwier- 


niektórych członków klubu „Piasta” kan- 
dydatury p. Witosa na prezydenta Rzeczy- 
pospolitej nie miałoby poparcia poza tym 
klubem”, Przypomnieć wśrto, że kandyda- 
turę p. Witosa pierwszy wysunął 'publicz- 
nie — ks, Adamski... Ale to było przed u+ 


| stąpieniem Piłsudskiego. 


W artykule wstępnym ta sama „Gaze- 
ta Warszawska”, opierając się na doświad- 
czeniach sojuszu chjeńsko-piastowego pod- 
czas wyboru Marszałków i widząc w p. 
Witosie przyszłego sofuusznika w większo- 
ści rządowej, dalej straszy i szantażuje. 
Organ chjeński powiada: 

„ta większość sejmowa, która wybierze Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, będzie musiała do ży- 
cia powołać rząd i dźwigać odpowiedzialność 
przed kpołeczeństwem za wszystkie konsekwencje 
natury gospodarczo - skarbowej. 

Sprawa została przez obóz prawicowo-naro- 
dowy postawiona od samego początku jasno i wy- 
raźnie: Położenie państwa i liczba obcych, prze- 


dzić już teraz można, że lansowanie przez | 
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Ceny ogłoszsń! Aj 
w tekście (przed kron.) Mk, 350 © 
Nekrologi = jak 
44 


Fantazyjne I tabele (bilanse 
Ogłoszenia przyjęte po zam 
nistracji o 13 drożej. p” 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią © 
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zá 
wiademie1/4. . 


Za terminowy druk o ;laszsń administracja 
nie odpowiada. 


ZET marma 


Panoz wi Gd 


ważnie mu wrogich elementów w Sejmie wymaga. + 
stworzenia stałej polskiej większości sejmowej i 
oparcia na niej silnego rządu narodowego. Jest 0% 
to możliwe jedynie przeż dojście do porozumienia 
między obozem prawicowo-narodowym i Polskiem 
Stronnictwem ludowem „Piast“ z możliwą współ- 
pracą względnie z poparciem Narodowej Partji 
Robotniczej.. A 
„Jeżeli zaś większość polska w Sejmie 
ra wybrała marszałków, rozbije się przy wyborze 
Prezydenta Rzeczypospolitej, ci, których wola po- 
woła Prezydenta, będą musieli dać podstawę pi 
lamentarną nowemu rządowi i wziąć na siebie 
jego działalność i za położenie państwa pełną 
bec społeczeństwa odpowiedzialność. * Te 
non datur; chyba, że byłoby niem możliwie śp 
ne rozwiązanie Sejmu i rozpisanie nowych wybo- 
TOW »„ N 
Ażeby przytem osłodzić piastowce 
połknięcie tak. ciężkiej i gorzkiej piśu 
jaką jest p. Trąmpczyński, wmawia się, 
„lewica wie bardzo dobrze, że p. Tram 
czyński nie należy i nigdy nie należał 
żadnego ze zblokowanych stronnictw, 
był raczej indywidualistą, chodzącym 
zem", Wolne żarty! Przecież nie idzie 
o to, czy p. Trąmpczyński zarejestrówa 
jest na liście członków endecji, czy nie. 
Trąmpczyński całem swem zachowa: 
się w Sejmie wykazał, że jest reakcjonis 
do szpiku kości, wychowanym na pruski 
wzorach, że jest gorętszym przyjacielem 
zwolennikiem endecji i zblokowanych z: 
stronnictw, niżby można było wymagać 
najzacieklejszego partyjnika. Pozatem 2 
sztą osobiste cechy p. Trąmpczyńsk 
jego intryganctwo, ograniczoność um 
wa i brak kultury, sprawiają, że p. Trąm 
czyński na stanowisku Prezydenta Rzp 
byłby czemś wyjątkowo niesmacznem i 
przyzwoitem. Jeżeli więc Chjena 
myśli o wspólnym kandydacie na p 
denta prawicy i Piasta, to ma w zar 
chyba kogo innego! KEK". 
Tedy ani p. Trąmpczyński, ani p. 
tos nie mogą być kandydatami kombi 
chjeńsko-piastowej. A 
. Przy takim układzie sił lewica po 
na wystnąć kandydaturę, któraby mi 
szanse skupienia wszystkich głosów, prz 
ciwnych p. Trąmpczyńskiemu. Sprawa 
wczoraj była przedmiotem narad w 
bach Z. P. P. S. i „Wyzwolenia“. 
Dziś w południe ma się podobno 
być posiedzenie zarządu „Piasta”, na 
rem podobno ustalona będzie linja pos 
powania klubu. kb. 
Trzy zatem istnieją możliwości: * 
piastowcy wysuną kandydaturę wspól 
Chjeną, 2) że nastąpi porozumienie m 
lewicą a „Piastem“, 3) że piastowcy v 
ną wlasnego kandydata. W pie 
dwuch wypadkach pierwsze głosowan 
Zgromadzeniu Narodowem odrazu m 
doprowadzić do wyboru Prezydenta. | 
wypadku trzecim, kandydatura  piasto' 
ców upadłaby po drugiem głosowaniu i zc 
stałyby dwie kandydatury: p. Trąmpcz 
skiego i lewicy. Piastowcy i enpee 
musieliby się zdecydować, po której 
stronie. ń 
Sytuacja przedstawiałaby się w 
tak, że po prawicy za p. Trampczy: 
stanęłoby 175 chjenistów sejmowych 
senatorów — razem 225 głosów. Po 
giej stronie (licząc N. P. R. i mniejs 
narodowe 199 posłów i 44 senator 
razem 243 głosy. Wreszcie 70 posłów 
stowców i 17 senatorów — razem 87 
sów. f 
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Na marginesie. 


Nienasycona żądza władzy oraz nie- 
nawiść, jaką Chjena żywi do wszystkiego, 
co nie jest reakcyjnem, szowinistycznem i 


klerykalnem, tak bardzo ją zaślepia, że 
 'wysuwając kandydaturę marszałka Sena- 
tu, p. Trąmpczyńskiego, na. stanowisko 


' Prezydenta Rzeczypospolitej, nie spostrze- 
_ ga się, że p. Trąmpczyński, jako marszałek 
enatu ze względów czysto fizycznych 
kandydować nie może, j 
| Ustawa z dn. 2 lipca r. b., określająca 
` sposób obioru Prezydenta, wyraźnie pisze: 
: czes Rady Ministrów w obecności obu 
" marszałków zawiadomi o dokonanym wy- 
= borze nowowybranego Prezydenta 'Rze- 
czypospolitej *. 
j Ustawa zupełnie jasna, wyraźna i nie- 
" wymagająca komentarzy, b 
e Przypuśćmy tedy, że kandydat Chje- 
ny p. Trąmpczyński uzyska w Zgromadze- 
niu Narodowem bezwzględną większość 
> głosów. 
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[ameb na nięzałcih 
; ud organów Min. Spraw Wewnętrzne. 
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E Treścią coraz częściej powtarzających 
- słę zjazdów wojewodów i starostów bywa 
_ projekt, starający się wyzyskać 66-ty ar- 
 tykuł Konstytucji. Zdaniem autorów pro- 
- jektu należy przy każdem starostwie utwo- 
"rzyć posadę referenta oświatowego, czyli 
_ skasować niezależne dzisiaj od starostów 
_ inspektoraty szkolne powiatowe, a zara- 
_ zem skasować samorząd szkolny, powierza- 
= jąc jego funkcje samorządowi komunal- 
— nemu. i 
E: Projekt zresztą nie nowy, wzorowany 
"na przykładzie Austrji, chciano wprowa- 
_ dzić w życie za czasów smutnej pamięci 
Ą Rady Regencyjnej. Zamiar zrealizowania 
a E rozwiał się, jak dym, skutkiem wypad- 
s ów listopadowych 1918 r. Mimo to utkwił 
_ w głowach różnych ekscelencji, jak gwóźdź 
w ścianie. E res c. k. apostolscy profeso- 
rowie, urzędnicy i radcy czekali na sposo- 
_ bność, aby przyoblec go w szaty rzeczywi- 
_ słości. I oto teraz znowu projekt ten od- 
żywa. Przeciwko niemu całe * społeczeń. 
stwo polskie winno gorąco i energicznie za- 
estować. Początek winny dać wszyst- 
organizacje oświatowe, zwiążki zawó- 
dowe inspektorów szkolnych, nauczyciel- 
- skie, jak również robotnicze, gdyż jest to 
zamach na oświatę, Jest to chęć podpo- 
 rządkowania szkoły reakcyjnej polityce, a 
rządzenia nią za pomocą policji, 
|. Władza dzisiejszego inspektora szkol- 
f rozciąga się: na ę i nauczyciel- 
stwo. Przeciwko ostatniemu może on Wy- 
| taczać sprawy w sądach dyscyplinarnych, 
Pomor kontroluje działalność organów 


z 


są ądu szkolnego i na tem kończy się 
_ zakres jego atrybucji. Przeciwnie starosta 
 jóst bardziej wpływową jednostką, zakres 
jego władzy daleko szerszy i o ile on i je- 
go urzędnicy będą dozorowali szkołę, 
chło całe szkolnictwo stanie się ekspozy- 
| turą starostwa. i 


, 
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JACK LONDON. 


` Przełożył Gabrjel Karski, 


Br dwa nowe roundy, podczas któ- 
rych King okazał się o tyle skąpym w wy- 
siłkach, o ile Sandel — rozrzutnym, Usiło-- 
vania młodzieńca, by walce nadać szybkie 
tempo, nie podobało się Kingowi, znaczna 
owiem część ciosów, któremi raczy! go 
Sandel, osiągała swój cel, King jednak 
w swym zaciętym spokoju, mime 
młodych zapaleńców domagających 
f zaczął wreszcie walczyć, W szóstym 
roundzie Sandel znowu się zapomniał i 
znowu straszliwa prawica Kinga huknęła o 
szczękę — i sędzia przeliczył nad 
dziewięć sekund, 


obrocie, 


T Nie zapomniał o swych zmiażdżo- 
ch pięściach i o tem, że trzeba mu liczyć 
; z uderzeniami, jeżeli te pięści mają wy- 
mać do końca. Siedząc w swym kącie, 
zas prżerwy spojrzał na swego prze- 
2 wnika i pomyślał, iż, gdyby dodać jego 
wiedzę do młodości Sandela, otrzymanoby 
wszechświatowego championa cieżkiej wa- 
gi Lecz w tem właśnie rzecz, że Sandel ni- 

ynie będzie championem świata, Brak 


wiadczenia. na to zaś, by je posiąść, 


| 
| 


/„ROBOTNIK”, czwartek, 7 grudnia 1922 r. 


Wówczas Prezes Rady Ministrów w 
obecności obu marszałków, t. j. marszałka 
Sejmu i marszałka Senatu, udadzą się do 
p. Trąmpczyńskiego i.. nie zastaną go w 
domu. . 

Pójdą drugi, trzeci, dziesiąty i setny 
raz i zawsze z tym samym rezultatem. 

Teraz weźmy drugi wypadek, że p. 
Trąmpczyński będzie w mieszkaniu cze- 
kał na rezultat wyborów, 

„W tym wypadku w razie uzyskania 
największej ilości głosów przyjdzie doń 
Prezes Rady Ministrów w towarzystwie... 
jednego tylko marszałka, marszałka Sejmu. 

A ustawa wyraźnie mówi, że eskorta 
czy konwój Prezesa Rady Ministrów mu- 
si się składać z 2 — wyraźnie. dwuch — 
marszałków, 

"Inna forma zawiadomienia 
ważna, 

Kandydatura p. Trąmpczyńskiego na 
stanowisko Prezydenta Rzpitej jest fizycz- 
ną niemożliwością. r 


jest nie- 


Roman Boski. 


né szkolnictwa 


| Nie zadawalając się tem ` podgryza- 
niem się pod Min. Ośw. Publ., projekto- 
dawcy chcą opanować szkolnictwo przez 
skasowanie samorządu szkolnego, Do sa- 
morządu szkolnego wchodzą przedstawi- 
ciele rodziców, czesto jakiś- robotnik, dzia- 
łacz społeczny, Wreszcie 33% dozorów 
szkolnych gminnych stanowią nauczyciele, 
W skład Rad Szkolnych Powiatowych 
wchodzi ponadto lekarz powiatowy. Wadą 
składu dozorów szkolnych gminnych i rad 
powiatowych jest zarezerwowanie miejsc 
dla duchowieństwa, chociaż instytucje te 
pracują na polu gospodarczem. Bądź, co 
bądź. członkami tych instytucji są często 
ludzie o szerszym horyzoncie umysłowym, 
rozumiejący potrzeby szkolnictwa, 
najważniejszą jest brak egzekutywy. U- 
chwały pozostają często na papierze, skut- 
kiem odrzucenia ich przez rady gminne. al- 
bo skutkiem nie wykonania ich przez wój- 
tów. Rady gminne traktnia szkolnictwo 
zazwyczaj po macoszemu, Stałą zasadą o- 
brad fest tróska: „Czy aby ten mórg wy- 
trzyma?! Czesto sie zdarza, że przy roz- 
kładzie podatków biedna handlarka nabia- 
łu płaci 3-krotnie wiecej. niż 30-morsowyv 
gospodarz. Ilustrować zrozumienie potrzeb 
szkolnych przez radv óminne, może nastę- 
pniący przykład, W dn. 4 sierpnia 1919 r, 
jedńa z rad śminnych nie przyznała żadnej 
pozvrii budżetów szkolnych, motywujac w 
sposób nastepujacy: na drzewo nie trzeba 
uchwalać, ódvż każde z dzieci przyniesie 
polano i opału starczv. Na stróża również— 
drzewo porabane dzieci przyniosą, oraz 
szkołę zamiotą, na światło pieniedzy a- 
wać nie trzeha. śdvż navczvciel wieczorem 
ani w nocy nie uczy. Na uwage, że musi 
poprawić zeszvtv i przygotować sie do lek- 
cji nastepnego dnia, odpowiedź Rady 
brzmiała, że nauczyciel winien tak uczyć, 


aby dzieci błędów odrazu nie robiły, a u- 


trzeba je opłacić młodością, jedyna to dro- 
ga; a kiedy swą umiejętność zdobędzie, 
przepadnie już młodość, wyszafowana na 
jej kupno. 

King nie przeoczył żadnej korzystnej 
okoliczności. Nie omieszkał nigdy pięść 
swą zacisnąć w porę, przyczem niemal za- 
wsze wyprężonem ramieniem zmacał żebra 
Sandela. Na arenie bokserskiej — ramię 
ma w walce taką samą wartość co i pięść, 
jeśli chodzi o akcję destrukcyjną, a pod 
względem zużytej energji — jest nawet 
dogodniejsze. W momentach tych King 
napierał na przeciwnika całym swym cię- 
arem i odstępował niechętnie, co wywo- 
ływało interwencję arbitra, który rozdzie- 
lał zapaśników, a pomagał mu w tem sam 


i Sandel, nieprzywykły jeszcze do odpoczy- 


| bra, 


wania, Nie mógł się oprzeć, by nie użyć 
swych wspaniałych śmigłych ramion i ruch- 
liwych mięśni i kiedy tamten stosował 
swój chwyt, ramieniem godząc w jego że- 
a z głowa wsuniętą pod jego pachę, 
wtedy Sandel niemal za. każdym razem 
przerzucał ramię w tył, uderzając prosto 
w wystającą twarz rywalca, Cios był efek- 
towny, wielce przez widzów. podziwiany, 
lecz nieszkodliwy; a siły przytem zmarno- 
wanej uchodziło sporo. Sandel przecie był 
wciąż niezmordowany i ani myślał oszczę- 
dzać się, King zaś zaciskał tylko zęby i Z 
uporem wszystko zfiosił. 


W pewnej chwili Sandel rozmachnął 
się do wściekłego uderzenia środkowego, 
od którego King, zdawało się, srodze u- 
cierpi, i jedynie starzy bywalcy ringu zau- 
ważyli w ostatnim momencie przed uderze- 
niem precyzyjne zetknięcie się Kińgowej 
rękawicy z bicepsem Sandela, Wprawdzie 
każde uderzenie wymierzone bvło trafnie, 
lecz za każdym razem owo dotkniecie do 
bicepsa zmniejszało impet. W dziewiątym 


Wadą | 


mieć powinien wszystko, Takich, co sami 


się muszą uczyć, Radą nie życzy sobie 
mieć w swojej gminie... 

| Oddanie dozoru nad szkołami w ręce 
starostów i zniesienie samorządu szkolnego 
byłoby zaprzeczeniem naszego szkolnictwa 


początkowego. 
W. Polkowski. 


| Il doroczny Zjazd delegatów 
ŻW. Str. eleGkicgo. 


Dnia 3 b. m. odbył się w sali obrad Rady 
Miejskiej II Doroczny Zjazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego. Obrady Zjazdu poprzedziła uro- 
czystość poświęcenia sztandaru strzeleckiego Ob- 
wodu Wielka Warszawa, Przed kościołem gar- 
nizonowym stanął jednolicie umundurowany ba- 
taljon strzelców pod dowództwem ob. K. Wao- 
rowskiego, 

O godz. 1ft min, 15 rozpoczęły się obrady Zja- 
zdu, w którym wzięło udział 217 delegatów i 194 
gości. Obrady zagaił prezes, dr. Dłuski, witając 
serdecznie reprezentantów wojskowości i izb pra- 
wodawczych, oraz członka honorowego. Związku, 
gen, Lucjana Żeligowskiego. Zjazd entuzjastycz- 
nie witał obrońcę Wilna. : W przemówieniu swem 
dr. Dłuski skreślił wytyczne idee Związku Strze- 
leckiego, trudności z jakiemi walczył Związek przy 
ich realizacji, oraz stosunek społeczeństwa i rzą- 
du u nas i na zachodzie do stowarzyszeń wojskowo- 
wychowawczych, W skład  prezydjum Zjazdu 

| weszli: poseł dr. K. Bartel, jako przewodniczący, 
dr. K. Dłuski, A. Strug, J, Filipowicz, jako człon- 
kowie oraz prof. Uniw, Warsz. Wałek i poseł A, 
Langer, jako sekretarze. Pierwszy: przemawiał 


gen. Sikorski, szef sztabu, który, podkreślając a-. 


' polityczne stanowisko Związku Strzeleckiego i lo- 
jalną współpracę jego z M. S. Wojsk, oraz prace 
,nad przygotowaniem społeczeństwa na jaknajszer- 
| szych podstawach demokratycznych do obrony 
| państwa, zapewnił, iż członkom Związku Strzelec- 
| kiego, odpowiednio wyszkolonym, zostaną przy- 
| znane ulgi i ułatwienia ze strony wojskowości. Ko- 
lejno witali Zjazd: Andrzej Strug, w imieniu Pol- 
skiej Organizacji Wolności, Kisielnicki — Związ- 
ku Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, K. Ry- 
bicki — Związku Osadników Wojskowych, Geyl— 
Związku Kółek Rolniczych, dr. Polakiewicz === 
Związku Legjonistów Polskich, 

* Sprawozdanie z działalności Zarządu Głów- 
nego składał ob. Tadeusz Niedzielski (sekretarz) 
z działalności Komendy Głównej — ob. Władysław 
Malski, Komendant Główny, Ze sprawozdań wy» 
nika, iż liczebnie Związek Strzelecki zwiększył 
swe szeregi o 50% w porównaniu ze stanem z ro- 
ku 1921, 60% oddziałów ćwiczy, 70% oddziałów 
prowadziło prace kulturalno - oświatowe, 65% u- 
rządzało obchody uroczyste, 46% prenumerowało 
„Strzelcaf', 45%; urządzało przedstawienia ama- 
torskie, 33% —— świetlice, bibljoteki, 31% kółka 
amatorskie, 220! kursa oświatowe i t. d, 

Co do charakteru Związku Strzeleckiego wy- 
mika ze sprawozdań iż liczy on 57% rolników, 
17% robotników, 12%, rzemieślników, 5% urzęd- 
ników, 4% uczniów, 2% nauczycieli, 1% akade- 
mików, 

Ćwiczenia wojskowe Związek Strzelecki prze- 
prowadza przy pomocy własnych instruktorów, ©- 
raz przydzielonych przez wojskowość. W  stosun- 
ku do liczebności organizacji i ilości jej własnych 
instruktorów, odsetęk instruktarów,  użyczonych 


ty, prawa ręka Kinga łukiem swym zawa- 
dziła o szczękę przeciwnika, i trzykrotnie 
Sandel potężnym swym korpusem zmierzył 
dywan. Za każdym lodna razem, prze- 
czekawszy przepisowe dziewięć sekund, 
podnosił się, wstrząśnięty, ale wciąż je- 
szcze silny. Stracił wiele ze swej szybko- 
ści ruchów, i mniej marnował , wysiłku. 
Sposępniał; lecz liczył nadal na główny 
swój atut — na młodość. Atutem Kinga 
było doświadczenie. W miarę jak się wy- 
czerpywała jego żywotność, zastępował ją 


wiedzą i przebiegłością, nabytą w ciągu 


długoletniej praktyki, oraz troskliwą pie- 


czą nad swą siłą. Umiał nietylko unikać 
ruchów zbędnych, lecz potrafił zmusić 
przeciwnika do nadmiernego szafowania si- 
łą. Coraz jakimś manewrem rąk, nóg, czy 
korpusu, przynaglał Sandela do odskoku w 
bok lub raptownego przechylenia się. King 
nieraz sam odpoczął nieco, Sandelowi zaś 
nie pozwolił wytchnąć ani na chwilę, Była 
to strategja Wieku dojrzałego. 


* Z rozpoczęciem się dziesiątego roun- 
da King jął parować ataki Sandela proste- 
mi rzutami lewej pięści ku jego twarzy; 
Sandel, teraz już ostrożniejszy, odpowie- 
dział również lewą ręką, poczem usunął ją 
i swobodna prawicą z rozmachem ugodził 
Kinga w skroń. Mierzył nieco za wysoko, 
by osiągnąć rezultat ostateczny; niemniej, 
w pierwszej chwili, bezpośrednio po otrzy- 
maniu owego ciosu, Tom doznał owego 
zdawna dobrze mu znanego wrażenia, że 
czarna zasłona omdlenia przyćmiewa mu 
zmysły. To był tylko moment, drobny a- 
tom momentu; ałe na tę chwilę Tom prze- 
stał istnieć; postać przeciwnika zniknęła z 
pola jego wzroku wraz z tłem białych za- 
ciekawionych twarzy. Miał uczucie, że spał 
jakiś czas i oto tylko co zbudził się, Faza 
odurzenia była jednak tak błyskawicznie 


rondzie, trzykrotnie w ciągu jednej minu- | krótka, iż nie zdążył był nawet upaść. Wi- 


„chwili gong oznajmił koniec rounda i San- 


Nr. 335 


przez wojskowość jest bardzo nikły . W Związóć 
Strzeleckim byłych wojskowych jest tylko 36767 
pozostały: element szkołę wojskową  przednoć 
dopiero w szeregach Związku. 
65% oddziałów uprawia sport, z czego poło 
piłkę nożną, t 
Nad sprawozdaniami wywiązała się dyskus) j 
w której udział brali: przedstawiciel M, S, Wojs** 
major Minkowski i poszczególni uczestnicy zje 
zdu. Dokonano następnie wyboru Komisji-mat'** 
regulaminowej i wnioskowej, poczem referat 9 z y 
sadach pracy w Związku Strzeleckim wygłosił 4 
poseł Antoni Langer. | h: 
Na wniosek Komisji Rewizyjnej uchwalono * 
stępującemu Zarządowi  abwolutorjum pocz“ 
przystąpiono do wyboru nowego Zarządu, do sei 
rego weszli: ob. ob. dr. K. Dłuski, powtórnie 1% 
nogłośnie obrany prezesem, a następnie: poseł ** 
Niedzielski, poseł Praussowa Zofja, prof. dr. 
łek, ppułk, Piątkowski, senator Januszewski, Pi 
seł, dr. Polakiewicz, M. Kuhnke, Pacześniak, po" 4 
Rudziński Złotnicki, Hartlieb Władysław i 
miera Krokowska, À 
Przyjęto następnie wnioski: 1) Z wyraza” 
czci dla Komendanta J. Piłsudskiego; 2) Powoł 
jący na członków honorowych œb. ob. Biskup 
Bandurskiego, Gen. Rydza - Śmigłego, Bolesław 
Limanowskiego, Włodzimierza Tetmajera; 3) 
syłający pozdrowienia Zjazdu dla  Francuskić 
Związków Strzeleckich i Międzynarodowego Zwi% 
ku Strzeleckiego; 4) O wydzielenie z pod par% 
lacji gruntów, zwanych „Oleandrami* w Kra 
wie i oddanie ich Okręgowi Krakowskiemu Zwiąf 
ku Strzeleckiego, celem pobudowania „Dom 
Strzelca"; 5) Do Sejmu i Rządu i M. S. Wojsk. * 
sprawie opracowania i uchwalenia ustawy o W? 
chowaniu fizycznem í przysposobieniu  wojs | 
wem narodu; 6) Do M. S$, Wojsk. w sprawie wyd” 
nia instrukcji, normującej stosunek Ministerju3 
do Stowarzyszeń wojskowo - wychowawczych, © 
raz rozszerzenia kompetencji Wydziału Przysp% 
sobienia Rezerw; 7) Do M. W. R. i O. P. w spró” 
wie popierania prac kulturalno - oświatowyć” 
Związku; 8) Do władz komunalnych o popier 
prac Związku przez użyczanie terenów na bois p. 
strzelnice i t. p; 9) Co do zorganizowania prze 
Zarząd Główny kursów informacyjnych dla pt 
zesów komendantów i członków Zarządów Obwó% 
dów i Okręgów, oraz wiele innych wniosków. © 
Sprawozdanie Komisji regulaminowej i jel 
projekty Zjazd przyjął do wiadomości, za 
„dzając je, poczem przewodniczący, poseł Barte 
zamknął obrady Zjazdu, j 


Zebrani wznosili niemilknące okrzyki na cze 


Józefa Piłsudskiego, poczem odśpiewano „Rotę * 


. . . 

r g p) E 
W sprawie podrożonia c! loda. | 
Paskarskie sztuczki warszawskich piekarzy: | 
Od I'oddziału piek. warsz. Zw. rob. prze” 
mysłu spożywczego otrzymujemy list nas 
, stępujący: 1. 
+ W dn. 5 grudnia 1922 r. w pis 
warszawskich została zamieszczona notat“ 
ka, iż z powodu podrożenia robocizny robo” 
tnika piekarskiego została podniesiona ceg 
na chleba, Wobec wprowadzenia w błać | 
społeczeństwa, pierwszy oddz. piekarzy ZW: 
rob. przem. spożywczego komunikuje, % p 
pracownicy piekarscy nie otrzymali pod” ^ 
wyżki od dnia 1.XII 22 r., a dopiero otrzy” ; 
mają 10.XII 22 r. w ilości 33.15%, na mocy p 
uchwały Głównego Urzędu Statystyczneść | 
i term samem chleb może podrożeć dopief” | 

od dnia 10.XII 22 r, 


dzowie ujrzeli go chwiejącego się na zgi” | 
tych kolanach; lecz w następnym już mo% 
mencie oprzytomniał, zatykając sobie pod* 
bródek jaknajgłębiej pod lewe ramię. i 

Sandel atak swój ponowił kilkakrot | 
nie, utrzymując wciąż Kinga w stanie pół” | 
omdlenia; wreszcie jednak ów wykombi* | 
nował swą obronę, podejmując kontratak | 
Udając wypad z lewej, odstąpił o krok 
wstecz i równocześnie prawą pięścią ude* | 
rzył z całej siły w sam środek twarzy Sań* 
„dela, Cios był precyzyjny. Sandel wywró 
cił się w tył, obijając się o dywan głową í 
plecami. King powtórzył uderzenie jeszcze 
dwa razy, przygwoździł przeciwnika d0 
rampy. Nie pozwolił mu ani na chwilę 
wytchnąć lub opanować się, bijąc raz 28 
razem, aż publiczność wszystka powstałą 
z miejsc śród nieprzerwanej burzy okla* 
sków. Jednak zdumiewająco silny i c 
trzymały Sandel wciąż jeszcze stał na no” 
gach. „Knock-out* zdawało się pewne, i 
komisarz policji zaniepokojony tą: stra” 
szliwą walką, podszedł ku arenie, aby 
przerwać zapasy, W tej samej jednak. 


4 


del zatoczył się do swego kata, zapewnia. 
jac komisarza, że czuje się zdrów i silny. 
Na dowód — rzucił sie dwoma susami W 
tył, wobec czego policjaat dał mu pokój. 
Rozparty w swym kącie Tom Kingi 
dyszał ciężko. Był zbity z tropu i rozcza” f 
rowany. Gdyby sędzia walkę był przerwał % 
siłą rzeczy ogłoszonoby go zwycięzcą i je” 4 
mu przypadłaby stawka, Jemu nie cho” 
dzi, tak, jak Sandelowi, o sławę i karjere 
lecz tylko o trzydziestofuntowe premju 
A ga rady ję oto Sandel odzyska siły pode 

czas Minuty odpoczynku. 
(Dok. nast.). 


|tt normon procentowym da żyw 
na Winyh Uiah 


$ Piólne Zebranie Koła Filozoficznego | 
Stępuj W. w dniu 29 listopada przyjęło na- 
Banan? rezolucję w sprawie „Numerus 
3 „Wobec tego, że wiec akademicki z d. 
kj pada b. r. powziął uchwałę, doma- 
na * się wprowadzenia „numerus clau- 
w .dla Żydów, Koło Filozoficzne St. U. 
(Pią stwierdza, iż nie solidaryzuje się ze 
Spomnianą uchwałą, uważając, że jedy- 
zak kryterjum przyjmowania do wyższych 
r" adów naukowych powinny być kwali- 
wje naukowe, nie zaś względy narodo- 


W 


o arpian walą lub polityczne, i 
k tuje przeciw podawaniu rezolucji 

U za wyraz opinji ogółu polskiej mło- 
eży akademickiej, Jednocześnie Koło 
estuje przeciw wprowadzeniu do sto- 
ów akademickich metod postępowania, 
dp Ych przejawem były bójki uliczne mię- 
zj) „studentami, metod, grożących uniemo- 
„„Wieniem normalnego życia naukowego, a 
poziomu kul- 
oa 


Nun 
"kę 
U 


a za tem idzie. obniżeni 
Unego ogółu akademi 


M oprawie ragini Gaiad ii 


4 Zarząd Koła Warszawskiego Zw. Inwalidów 
p ennych Rzpltej Polskiej po bliższem wyświe- 
IU sprawy samobójstwa inwalidy wojennego, 
“ryka Fiszera, w związku z komunikatem poda- 
W „Robotniku” i artykułem w „Myśli Niepo- 
błej" z dnia 28 października r. b. prosi o u- 
ANA enie następującego wyjaśnienia: 
A odmownej odpowiedzi w Gen. Dyr. Mon. 
"wali iowego w sprawie otrzymania koncesji, in- 
Pw da, Henryk Fiszer, złożył podanie do Komi- 
„atu Opieki Społ, skąd takowe przesłano do 
 MOmitetu Opieki nad inwalidami, ul, Marszałkow- 
b Nr. 74 dm, 20 października, a więc już po 
Kef i wyżej wymienionego. 
_, /W Komitecie Opicki nad Inwalidami — jak 
„M oświadczono — poinformowano Fiszera © Zza- 
| wa h, któremi kieruje się Komitet przy wyda- 
sqz pożyczki na ubranie, a mianowicie: że wo- 
A braku funduszów ubranie wydawane być może 
z e tym, którzy wychodzą ze szpitala, lub — 
) Nczącej się młodzieży. 
|. Ponieważ Fiszer miał przebyć w szpitalu jesz- 
(zę pewien czas, nie miał więc obecnie widoków 
| Grae zapomogi, A smutny ńad wyraz 
į A samobójstwa Fiszera nie może obciążag Ko- 
A Mitetu Opieki nad Inwalidami, a musi być przypi- 
w silnemu zdenerwowaniu i rozgoryczeniu Fi- 
Dyr 


eh 


który otrzymawszy odmowę ze strony Gen. 
Mon. Tytoniowego i nie mając nadziei otrzy». 
Mania w danej chwili zapomogi od Komitetu Opie- 
mad Inwalidami — nie miał już cierpliwości 
a kaé na późniejszą pomoc. Że Fiszer był już 
"ogóle zmęczony swoim nieszczęsnym losem in- 
Walidy polskiego świadczy fakt, iż poprzednio 
| Pwukrotnie próbował odebrać sobie życie. 
a Niechże ta śmierć jednego z tysięcy boryka- 
gor się ze strasznemi warunkami życia inwali- 
| 0Y polskiego, który na ołtarzu Ojczyzny złożył 
"Więcej niż życie, bo mękę całego życia, otworzy o- 
| zy społeczeństwu i pobudzi je do większej niż do- 
]  Nłyhczas 6fiarności na rzecz inwalidów, aby za- 
 |Bewnić im nie dostatek, lecz przynajmniej możli- 
| "ość życia i pracy. 
| '. Koło Warszawskie Związku Inwalidów Wo- 
SA h Rzeczypospolitej Polskiej utrzymuje z Ko- 
| Mitetem Opieki nad Inwalidami ścisły kontakt i 


iałanie. 


ogrania web nba nych 


| P, L. Burdziński, dzierżawca z folwarku Chy- 
SE "gm. Nowo-Jeziorna, pow. Warszawskiego, 
| Wtęczył swemu fornalowi, za pośrednictwem soł- 
| |tysa  Dolińskiego (jak za dawnych, dobrych cza- 
e) kartę zwolnienia, 
|  wdn, 2 października r. b. przyczem 
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pracy i dachu 


"o niewydawanie świadczeń jeszcze z r. 1920). 


„Nie lepiej postępują władze gminne w wypad 


Bronisze, uzyskał wyrok 


$ 


t 


-Życie robotnika. 
4 


"wie, dokąd go odwieziono, 
| śminnego, gdyż człowiek 


z jest strasznie biedny 


zy i świadectwa nie wydaje. 


Sołtys wręczył konotatkę” 
oświadczył. 
Że'od 1 stycznia 1923 r. fornal musi opuścić pracę 
| mieszkanie. P. L. Burdziński wie, że istnieją u- 
_ Mowy, że rok służbowy się kończy w dm. 1 kwiet- 
_ Nią, Jecz mając naiwnego sołtysa do usług, straszy 
- mim robotników, że ich wśród najsroższej zimy po- 
- (zbawi nad głową. P. Burdziński do- 
5. Vrei jest znany komisjom rozjemczym; ma sprawy 


kak, kiedy idzie o eksmisję robotnika folwarczne- , 
go, Kiedy prof. Stefan Moszczeński, właściciel 
| eksmisyjny, z 
| rygorem natychmiastowej wykonalności przeciwko 
robotnikom, władze gminy Ożarów, pomi- 
mo apelacji robotników, natychmiast wzięły się do 
JU wyrzucania robotników na mróz. | tak, zastano 
w łóżku chorą Franciszkę Ratajską którą, jak sa- 
ma zeznaje, żgano szpilką pod podeszwy, zmusza- 
jąc w ten sposób do opuszczenia łóżka, poczem 
4 chorą wyprowadzono wraz Z rzeczami na szosę. 
i naczej się rzecz przedstawia, gdy się rozchodzi o 


h Ale gdy robotnik, Franciszek Ratajski, został 


|  potłuczony przez pociag a w szpitalu w Warsza- 
zażądano świadectwa 


/ ie ma czem opłacić szpitala (w majątku Jawczy- 
ce zarabia 3,000 trzy tysięce miesięcznie), wójt 
| "gminy Ożarów w tym wypadku wcale się nie spie- 
Żona Ratajskiego 


ROBOTNIK”, czwartek, 7 grudnia 1922 r. 


zwracała się do gminy trzykrotnie po świadectwo, 
ale wójt odsyłał ją za każdym razem do Związku. 

Możeby Ministerjum Spraw Wewnętrznych ze- 
chciało pouczyć panów sołtysów i wójtów, jakie 
mają właściwie obowiązki a do czego im się wtrą- 
cać nie wolno? 


Roj CAG cj GERE AGO GENE EPO NE 


Zblizka i zdaleka. 


ZATRUTA MIMOZA. 


Pisaliśmy na tem miejscu o prawach 
„Sumienia'”, a wczoraj życie znowu wySsu- 
nęło na czoło troski, społecznej publicysty 
sprawę DROŻYZNY. 1 dwie te, zdawało- 
by się, obce sobie kwestje — wiążą się z 
sobą. zł 

Pisząc o prawach SUMIENIA, — mie- 
liśmy na widoku zjawisko głęboko zatrwa- 
żające naszą opinję proletarjacką i w myśl 
wskazań, żądań, skarg towarzyszów na- 
szych robotników wszystkich wielkich o- 
środków przemysłowych staraliśmy się 
wykazać, jak wojna oddziałała na duszę 
zbiorową, na życie codzienne i towarzyskie 
proletarjatu. Ale to jedna tylko strona 
kwestji. W Polsce jest nietylko proleta- 
rjat. W Polsce są klasy posiadające, jest 
jeden olbrzymi LEWIATAN przemysłu i 
handlu, asyryjsko-czarny i  blondynowo- 
mazurski, jeden olbrzymi Polip, którego 
macki obejmują, oplątują, zaciskają życie 
całego olbrzymiego, trzydziestomiljonowego 
społeczeństwa. Jeden „paskarz” więcej 
krzywdy potrafi uczynić, niż tysiąc pija- 
ków. Jeden najmniejszy, najgłupszy pas- 
karz, handlarz, sklepikarz — a cóż dopiero 
mówić o tych olbrzymach pośrednictwa, o 
tych mocarzach, których słowo podnosi ce- 
ny na całej przestrzeni Państwa. Ruszy 
palcem i wnet znikają artykuły żywności: 
zboże, mąka, cukier, masło, słonina. Wczo- 
raj były na targu, sprzedający po sklepach 
mruczeli pod nosem: nie będzie cukru, ra- 
dzili znajomym, aby kupowali, póki czas... 
Wiedzieli bowiem, co zamyśla uczynić 
związek handlarzy, jeden z „Lewiatanów*', 
wiszących nad społeczeństwem: niby pie- 
kielna maszyna, która może w każdej 
chwili wybuchnąć i zniszczyć wszystko i 
wszystkich... Pewnego dnia, istotnie, prze- 


ja- 


się, Ale oto piszą do mnie z miasta. 
„Evoe Bacche! 
Wracają piękne, 
był się wspaniały ( 
no lało się strumieniem, wielobarwnym, ja- 
snym i ciemriym, rubinowym i jasno „żół- 
m strumieniem, Był i szampan. Miesz- 
kanie i stół biesiadny przybrane były 
kwiatami mimozy. Każda gałązka koszto- 
wała co najmniej tysiąc mareczek, a tych 
gałązek było co najmniej z pięćset. I wszy- 
stkie te gałązki yły wprost z połu- 
dnia i przyniosły nam cichy, zalotny po- 
wiew, płynący od południowego, ciepłego 
morza. A cóż dopiero mówić o jadłospi- 
sie! Lukullus nie jadł lepiej. Co tylko mógł 
wymyśleć król kucharzy, co tylko można 
było znależć u „Braci Pakulskich” i u 
wszystkich innych aniołów stróżów wyde- 
likaconych podniebień bankierów, bankiero- 
wych, bankierówien—to wszystko znalazło 
się na stołach. Pierwsza klasa!  Nownlje, 
jakich nikt nie widział o tym czasie w War- 
szawie. Dyskretne światło zalewało prze= 
/strzeń mieszkania, kupionego za drogie mi- 
Tjony. Stały opodal stoły do baczka i po- 
kera, Mało nas było — ale sami swot. 
Jedlismy i Graliśmy do rana... I niech ży: 
je Bachus! Precz z troską, z pesymizmem! 
Ci panowie lekkomyślnie igrają z 0- 
śniem. Ulica spogląda na nich. Ulica, peł- 
na głodnych, pełna robotników, którzy, jak 
pisaliśmy wczoraj, -— „chodzą spać bez 
kolacji". Ci widzą samochody, wypełnio- 
ne „Lewiatanem”, widzą te samochody u 
bram wykwintnych, kapiących od złota, 
zlewanych winem jadłodajni. Widzą przy- 
*aciółki bankierów, widzą ich żony lśniące 
od brylantów, od szafirów, od rubinów. 
Widzą obnażone ciała do,pasa , stroie, 
sprowadzone z Paryża, trzewiki z Londv- 
nu, jedwabie z Lyonu i Turynu. Ulica pa. 
trzy i zaciska pięści, I w każdej pięści 
spoczywa przekleństwo. I z tych prze- 
kleństw wyrasta szkarłatny łańcuch zapo- 
wiedzi, które z lekcji Pisma Świetego zna 
każdy uczeń, każde dziecko: „Mane, Te- 
kel, Fares!” Drżvi, Baltazarze! szeptał 
niewidzialny anioł, Twoje uczty, twój prze- 
pych, twoja beztroska, twoja lekkomyśl- 
ność — wszystko zginie; zczeznie, zapad- 
nie się w otchłań zatraty!”” 
Pismo Świete głosi, że tak bvło onśi 
w Babilonie. „Lewiatan ucztuje. Czy wi- 
| dzi ręke, która ostrzeßa, uprzedza, grozi?.. 


` Henryk Bezmaski. 


1. 
1 


odbędzie się jutro o godz. 5 po poł. w loka- 
lu klubu w Sejmie, 
łowarzyszy-postów i senatorów konieczna. 


laminowej przyjęto układ artykułów, 
rzyconyhc w projekcie regulaminu w 
systemu, proponowanego przez referenta 
Komisji p. Buzka i rozpatrzono pierwszy: 

osiem artykułów projektu. 
długa i pracowita. Zabierali głos pp. sena- 
torowie Baliński, marsz. Trąmpczyński, p. 
Nowodworski, Bartoszewicz, Braude, 
nicki i tow. Posner. W przedmiocie kompe- 
tencji senatu zabierali wczoraj głos pp. Ba- 
liński i Nowodworski, przyczem p. Baliń- 
ski przeciwstawiał się poglądom, wyrażo- 
nym dnia poprzedniego przez tow. Posne- 
ra i sen, Woźnickiego. 
skiego, ustawa konstytucyjna jest taką sa- 
mą ustawą, 
równi z każdą inną 
tow. Posner uważa, 
się właśniś różni od każdej innej ustawy, 
że hie może być interpretowana w tym czy 
innym sensie; 
bowiązuje Konstytucja marcowa z r. 
która zupełnie ściśle określiła kompetencje 
senatu i że regulamin nie może wyjść poza 


Prz AR ża gókreśloce. Na Minister Sprawiedliwości, prof. Makowski, wy 
pryse. Ki ahga tepe etiese Got. Podntę „kądał | 95% dla; urzędów prokiratirsiioh zab JAJA NA 


poddania projektu regulaminu surowej cen- 
zurze językowej. Wczoraj wniosek ten zo- 
tał poparty przez pp. sen. Balińskiego i 
Nowodworskiego. Tow. Posner uważał, iż 
wzorem dla naszej pracy prawodawczej pod 
względem techniki prawodawczej i wyso- 
kiej wartości ję 

kodyfikacje, dok 
gresowem, a przedewszystkiem kodeks cy- 
wilny 1825 r. 


dzielić tego poglądu, uważając, iż wszyst- 
kie dzielnice polskie pod względem języka 
prawnego stały na jednym poziomie. 
Nowodworski polemizował 
iw bardzo szczęśliwych słowach przypom- 
niał marszałkowi o tradycji polskiego języ- 
ka prawnego w Królestwie Kongresowem, 
gdzie sądy polskie obowiązywały do 1876 r, 
i stosowały polskie ustawy cywilne, uchwa- 
lone za czasów Królestwa Kongresowego. 
Zarówno sen. Baliński, 
dworski—domagali się ustanowienia (może 
w porozumieniu z Sejmem) specjalnej ko-, 
misji językowej. ; 


tych wczoraj, należy 
paragrafu, 
Przeciwko temu paragrafowi nie podniósł 
się żaden głos protestu, Przedstawiciele 
mniejszości narodowych głosowali w tej 
sprawie zgodnie z propozycją sen. Buzka, 


domagał się, aby prezydjum Senatu wybie- 
rane było nie na zasadzie prostej większo- 
ści głosów, a wedle innej zasady, 
słusznie uwzględniającej interesy mniejszo- 
ści narodowych. Komisja uchwaliła zacho- 
ye tekstu, proponowanego przez refe- 
renta. ; ; 


o godz, 10 rano. 


ny zrozumienia stosunek, jaki łączył zaw- 


wiatu Pińskiego; wniosek prezesa Głównego Urzę- 
du Ziemskiego o rozciągnięcie na Ziemię Wileń- 
ską mocy ustaw o organizacji Urzędów Ziemskich © 
i o utworzenie państwowego Banku Rolnego; wnio- 
sek ministra spraw zagranicznych w Sprawie usta- 
nowienia inspektorów dla placówek zagranicznych 
dyplomatycznych i konsularnych; wniosek kierow- 
nika ministerjum przemysłu i handlu w przedmio- 
cie zmiany kompetencji władz odnośnie do obro- 


fraka pałaneatóna. 


Z. P. P,S; e 
Plenarne posiedzenie Klubu Z. P. P. $. 


Obecność wszystkich 


= Prezydjum Klubu tu nawozami sztucznemi na ziemiach  górnośląs- 
Z: P. P.S, kich województwa śląskiego, projekt rozporządze- 

Z SENATU. nia w przedmiocie wprowadzenia niektórych zmian 

j 3 j KRA , | w ustawodawstwie o obrocie czekowym obowiązu- 

Na drugiem posiedzeniu Komisji Regu- jącym na ziemiach górnośląskich województwa ślą- 


TOZ- 


cdług skiego oraz rozporządzenie o podwyższeniu kom- 


pelencji sądów przemysłowych i kupieckich w b. 
dzielnicy pruskiej, ve 

Prezydent Ministrów w przemówieniu do Ra- - 
dy Ministrów uczcił pamięć zmarłego pierwszego 
wojewody śląskiego ś. p. Józefa Rymera, 

OBRÓT PIENIĘŻNY Z G. ŚLĄSKIEM. 

Od dnia 1 stycznia 1923 r. wprowadza się o- ; 
brót pieniężny “za pomocą przekazów telegraficz- 
nych między polską częścią G. Śląska a innemi 
dzielnicami Polski. Kwota przekazu telegraficz- 
nego z polskiej części G. Śląska do innych dzielnic 
Polski nie może przekraczać 25,000 mk. pol., z in- 
nych żaś dzielnic Polski do polskiej części G, ślą- 
ska — 300.000 mk. pol. SAS 

PRZERWANIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ. 

Že względów atmosferycznych została wstrzy- 
mana dn. 1 grudnia r. b. komunikacja lotnicza na 
przestrzeni Gdańsk — Warszawa — Lwów, [o] 
wznowieniu tej komunikacji będzie „ogłoszone w. 
stosownym czasie. 4 y $ 


ŚCIGANIE PRZESTĘPSTW SŁUŻBOWYCH. 


Dyskusja była 


Wożź- 


Według p. Baliń- 


ZZA ZZZN W WE WE OE WA NN 


jak każda inna i może być na- 
interpretowana. Zaś 
że konstytucja tem 


że komisję regulaminową O- 
1921, 


trukcję w sprawie ścigania przestępstw 
wych: 7 i 
„1) Skoro prokurator poweżmie wiadomość 
że zachodzi podejrzenie przestępstwa na służbie 
państwowej lub społecznej w urzędzie cywilnym 
"wyjątkiem urzędu wyjmiaru sprawiedliwości, po- 
winien niezwłocznie sprawdzić ją drogą  poufną 
lub przez, zażądanie wyjaśnień od właściwy 
władz. Fumkcjonarjuszom policyjnym nie nal 
polecać żadnych czynności przy dochodzeniach 
o przestępstwa służbowe, popełnione przez ich 
zwierzchników. W wypadkach pociągnięcia Ara kz 


zykowej — powinny być 
onane w Królestwie Kon- 


Marszałek Trąmpczyński nie chciał po- 
nego do odpowiedzialności należy niezwłoc 
powiadomić o. tem władzę przełożoną oska 
2) W celu wykrycia przestępstw służb 
prokurator powinien zwracać szczególną uwagę 
na ińformacje prasy perjodycznej, jako czynnika 
najczulej wyrażającego opinję publiczną. W ka 
dym wypadku stwierdzenia fałszywości lub o 
wistej bezpodstawności tych informacji prok 
tor obowiązany jest pociągnąć winnych do 
wiedzialności za świadome lub przez, nieośl 
znieważenie urzędú państwowego lub społe 
względnie za rozszerzanie zmyślonych faktów”. 


„ Sen. 


z tym poglądem 


jak i sen. Nowo- 


ROMAIN ROLLAND O BOLSZEWIKACH. 


W związku z kongresem komunistycznym 
Moskwie, bolszewicy zwrócili -się „do róż 
przedstawicieli nauki i sztuki z prośbą © wypow 
dzenie sądu o rewolucji * bolszewickiej. Romain 
Rolland odpowiedział, co następuje: ży: 

| „Wyrażam życzenia, By przywódcy bolsz 
cy zaprzestali odpychać od siebie dzięki swej 
tolerancji, wszystkie umysły wolne. Rewo 
rosyjska mogła była łatwo pozyskać ich całkowi 
tą sympatję. Wolała jednak narzucić im swe 1 
wo. Zrozumie ona później, że, uciekając się 
gwałtu, pozostanie zawsze słabsza od z 
burżuazyjnego i że jedyna jej siła, nie 
opisać, polega na swobodzie myśli, W i 
wszystkich rewolucji współczesnych i prz 
należy przedewszystkiem przestrzegać 1 
myśli”, 


-lrmiia ząraiam 


— „lzwiestja" podają, że 4-ty Kongres M 
dzynarodówki Komunistycznej uchwalił wniosek 
Bucharina, aby utworzyć specjalny komitet 
dzynarodowy dla propagandy i walki prz 
partjom socjalistycznym Zachodu, Komitet 
dać się będzie z przedstawicieli wszystkich 
komunistycznych Europy i będzie miał swą 
siedzibę w Moskwie. 
— Na zebraniu Zarządu Komitetu Wyk 
czego Sowietów Lenin przedstawił projekt 
ganizacji, rządu sowieckiego polegający 
że komisarze ludowi mają otrzymać po 
wybranych ze sfer specjalistów „bezpartyj 
zachowujących się lojalnie wobec rządu s 
kiego. Pomocnicy ci braliby udział we wszy 
zebraniach rządu z głosem doradczym. 
Projekt Lenina pochodzi z troski © n 
dla którego powodzenia potrzebni są 
takich komuniści nie posiadają wśród sic 
w przeciwieństwie do Lenina Bucharin np. 
się „bezpartyjnych", którzy są jego zdani 
bezpieczniejsi od jawnych kontrrewoluc 
Najbliższy kongres sowietów ma rozstrz 
spór. nry) Ri 
— W Anglji robotnicy nie mają swych 
stawicieli w Izbie Lordów. Obecnie po z 
wie Partji Pracy w wyborach do Izby Gmin, 
frakcja robotnicza jest opozycją urzędową, 
rzeczy jest niedorzeczniejszy, niż ki 
Zrozumieli to nawet niektórzy liberałowie 
Lordów. Jeden z nich, lord Acton, zapr 
wał przed kilku dniami, aby z łona lewicy 
nej wytworzyć grupę „Partji Pracy”, 

; w dużej mierze program prawdziwej Parti 


Z poszczególnych paragrafów, przyję- 
eślić przyjęcie 


dotyczącego języka polskiego. 


Przedstawiciel klubu żyd. sen. Braude 


iej 


Nastepne posiedzenie odbędzie się dziś 


operaya ace aam 


Kronika polityczna 


TERMIN OBJĘCIA URZĘDOWANIA 
PRZEZ NOWEGO PREZYDENTA, 


Jak się dowiadujemy, zaprzysiężenie 
prezydenta Rzplitej, który obrany będzie 
w sobotę nadchodzącą, ma się odbyć w po- 
niedziałek przyszłego tygodnia. We wtorek 
nowy prezydent obejmie urzędowanie, 


POŻEGNANIE NACZELNIKA PAŃSTWA 
Z KORPUSEM DYPLOMATYCZNYM. 


~ Wczoraj o godz. 4pop. Naczelnik Pań- 
stwa przyjął w Belwederze na audjencji 
pożegnalnej korpus dyplomatyczny w peł- 
nym składzie. wraz z attache wojskowymi. 
Naczelnik Państwa w krótkiem przemówie- 
niu podziękował zebranym dyplomatom za 
4-letnią przyjazną współpracę przy utrwa- 
Pi Polsce stanowiska między- 
narodowego. Naczelnikowi Państwa odpo- 
wiedział serdecznem przemówieniem dzie- 
kan korpusu dyplomatycznego nuncjusz a- 
postolski Monsignor Lauri, podnosząc peł- 


sze Naczelnika Państwa z ciałem dyploma- 
tvcznem. Następnie Naczelnik Państwa od- 
był cercle, wymieniając serdeczne słowa 
pożegnania z poszczególnymi przedstawi- 
cielami państw. m 
UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 6 b.m. 
uchwaliła: wnioski ministra spraw wewnętrznych 
o rozszerzeniu granic miasta Goniądza w pow. Bia- 
łostockim, 0 utworzenie powiatu Stolińskiego i 
włączenie gmin Dobrostawki i Pohotskiej do po- 


miczy z Izby Gmin. Ma.tedy powstać grupa zło- 
| żone z lordów Acton, Haldane, Kimberley, de la 
|. Warr, Lorebran, Russel i Parmoor w celach obro- 
interesów robotniczych, 
S — Większość burżuazyjna austrjackiej Izby 
poselskiej zamierza dążyć do rozwiązania Izby i 
_ przyspieszenia wyborów, któreby się odbyły w 
marcu 1923 r., zamiast w październiku, Reakcja 
spodziewa się zwycięstwa nad socjalistami, licząc 
= ma „przychylny“ dla chadeków nastrój ludności po 
- przyjęciu uchwał genewskich. 
—» Narady przedstawicieli firmy Kruppa Z rzą- 


= ca. Krupp ma otrzymać koncesję na uprawę 25 
EL pe dzies. roli w południowo - zachodniej części 
~ Rosji, . Ma być utworzona spółka akcyjna przy 
= pośrednictwie towarzystwa Rosyjsko - Azjatyckie- 
| go, które ma wnieść ok. 75% kapitału zakładowe- 
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= POROZUMIENIE MIĘDZY SOJUSZNI- | 
SA KAMI PRZYWRÓCONE. 

+. Wiedeń, 6 grudnia. (PAT.). — „Neue | 
Freie Presse” donosi z Lozanny. Jak się 
~ zdaje, 
~ państw sprzymierzonych w sprawie cie- 
 śnin, powstały dnia poprzedniego wskutek 
zastrzeżeń włoskich, zakończył się. Wczo- 
raj odbyła się konferencja między delega- 
_ cjami francuską i angielską, na której o- 
mawiano kwestję przepływu okrętów wo- | 
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_ i w myśl tego cofnęła zastrzeżenia wysu- 
nięte dnia poprzedniego. W ten sposób je- 
dnolity front sprzymierzonych w sprawie 
cieśnin został przywrócony. © . 


KWESTJA. CIEŚNIN. 

' Lozanna, 6 grudnia. (PAT.). Dziś o. 
godzinie 11-ej przed południem komisja 
dla kwestji terytorjalnych i wojskowych 
podjęła na nowo badanie kwestji cieśnin. 
o rozpatrzeniu projektu rosyjskiego 
rzedłożył lord. Curzon projekt, zapewnia- 
y cieśninom wolność w czasie wojny i 
oju oraz wypowiadający się za ich de- 
itaryzacją. Dokładny tekst tych projek- 
wręczony zostanie poozstałym delega- 


Jednocześnie zaś ich rzeczoznawców za- 
_, proszono do wspólnej narady z rzeczo- 
znawcami państw sprzymierzonych. Bar- 
rere i Garroni w przemówieniach popierali 
projekt państw sprzymierzonych, jako u- 
rzględniający interes ogólny, Child i Spa- 
icz wyłuszczyli stanowisko delegacji 
amerykańskiej i jugosłowiańskiej, Ismet 
Pasza zastrzegł sobie. czas dla zbadania 
jektu państw sprzymierzonych celem 
udzielenia odpowiedzi. Cziczerin również 
zastrzegł sobie dani odpowiedzi na czas 
j niejszy i postawil warunki natury ogól- 
Rzeczoznawcy wszystkich delegacji 
orą się w środę popołudniti, komisja zaś 
ejmie swoją pracę dopiero w piątek. 


PROJEKT SOJUSZNICZY W ŚPRAWIE 
Zb; CIEŚNIN. h 
/, Lozanna, 6 grudnia. (PAT.). Delegaci 


mocarstw sojuszniczych na wczoraj- 
j naradzie wieczornej zakceptowali 


„Awa srebrnej róży” | 
-= Ryszarda Straussa. 
(Przed premjerą w Operze). 


Ryszard Strauss, ów do niedawna 
wszy i najmodniejszy niemiecki twór- 
ymfonik, nie poprzestał na muzyce 
fonicznej, ale sięgnął po ląury także w' 
dzinie dramatu muzycznego. Ponieważ 
ycja socjalna — że się tak wyrażę, — 
+ we współczesnej twórczości .muzycz- 
Strauss zajął, obowiązywała go, po- 
eważ nie można było nie mieć pretensji 
Ryszarda Straussa. aby zajął miejsce 
gnerze, dotychczas opróżnione, po- 
nieważ zresztą z pewnością sam. Strauss 

zupełniej sobie pod tym względem ufał, 
-przeto mniej więcej po 1900 r. zwraca się 
przeważnie ku twórczości dramatycz- 
o owo miejsce po Waśnerze, o stano- 
"godnego następcy genjalnego nowa- 
rozpoczyna szturm do obinji po- 
echnej zarówno, jak do communis opi- 
orum (do opinji „biegłych w sztu- 
Powstają — po dłuższej przerwie, 
dowanej niepowodzeniem pierwsze- 
ama“ — główne dramaty straus- 
„Feuersnot* („Legenda o ogniu"), 
"  „Elektra”, „Ro avalier" 
srebrnej róży”, w r. 1911), 
na Naxos“, wreszcie ostatnia w 
) „Kobieta bez cienia”, — jeden sen- 
niejszy od drugiego, jeden od dru- 


dem sowieckim w sprawie koncesji dobiegają koń- 


rozdźwięk między delegacjami id 


> 


ROBOTNIK, czwartek, 7 grudnia 1922 r, 


Myśl tę przyjęli dość przychylnie posłowie robot- go. Spółka będzie miała prawo wywozu zboża za- 


granicę i tylko w wyjątkowych wypadkach rząd 
sowiecki będzie mógł tego zabronić, Gospodarka 
golna ma być prowadzona na modłę nowoczesną i 
zamiarem Kruppa jest nietylko najintensywniej- 
sza uprawa dzierżawionej roli, lecz także wpły- 
wanie na całą gospodarkę rolną w Rosji, Przez 
podniesienie kultury rolnej Krupp spodziewa się 
znaleźć w Rosji zbyt dla maszyn rolniczych jak 
traktorów i in. Tem tłumaczyć sobie ndłeży, że 
Krupp, jako przedsiębiorca przemysłowo - górni- 
czy, poraz pierwszy przystępuje do przedsiębior- 
stwa rolnego, obliczonego na wielką skalę. 


— W Lipsku rozpoczął się w poniedziałek, 
4-$o b. m. proces w sprawie zamachu na Scheide- 


j manna. Dotychczasowy przebieg rozpraw wyka- 


zał już, że obaj oskarżeni Hustert (22 lata) i Oel- 
schliger (29 lat) należeli do.organizacji „Consuł” 


i działali z jej rozkazu, 


Lozanny 


wspólny projekt rzeczoznawców sojuszni- 
czych. W projekcie tym, który został opar- 
ty na propozycji francuskiej, mocarstwa 
utrzymują propozycje, zawarte w nocie z 


nia 25.IX, obstając przy zasadzie swobo- 
dy cieśnin dla okrętów handlowych i wo- 
jennygh. Mocarstwa uważają pozatem, iż 
swoboda żeglugi handlowej w cieśninach, 
na morzu Marmara i na morzu Czarnem 


pociąga* konieczność zapewnienia pewnej 


swobody również i okrętom wojennym. Ko- 
misja, w skład której weszliby przedstawi» 
ciele wielkich mocarstw, oraz Turcji i 
państw, położonych nad brzegiem Czarnego 
morza, sprawowałaby kontrolę nad swobo- 
dą cieśnin. Wreszcie mocarstwa obstają 
przy żądaniu demilitaryzacji niektórych 
stref w pobliżu cieśnin. 

Projekt sojuszników, dotyczący spra- 
wy cieśnin, przedstawiony na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji terytorjalnej i woj- 
skowej przez lorda Curzona, zawiera na- 


' stępujące artykuły: 


Art. 1), który dotyczy marynarki han- 
dlowej, ustala, że w czasie pokoju wolny 
przejazd przez cieśniny byłby dozwolony 
bez żadnych formalności lub opłat dla 
wszystkich statków bèz względu na Ílagę 
i ładunek, 

W czasie zaś wojny, w której Turcja 
brałaby udział, wolny przejazd byłby dc- 
zwołany dla statków i samolotów państw 
neutralnych. 

Artykuł 2-gi dotyczący marynarki wo- 
jennej postanawia, że w czasie pokoju po- 
wyższe statki miałyby prawo swokodnego 
przejazdu przez cieśniny pod każdą flagą. 
Jednakże żadne państwo nie będzie mo- 
sło wprowadzić na morze Czarne sił mor- 
skich, któreby przekraczały stan najpotęż- 
niejszej floty, należącej do jednego z 
państw pobrzeżnych morza Czarnego. 

Okręty i samoloty wojskowe nie będą 
jednakże mogły przedsiębrać żadnych wro- 
gich akcji, przeprowadzać kontroli w cieśni- 
nach, ani też przebywać w nich dłużej, niż 
24 godzin, W czasie wojny, w którejby Tur- 
cja brała udział, tylko okręty wojenne 
państw neutralnych będą miały prawo swo- 
bodnego przejazdu przez cieśniny, 

Art, 3 stwierdza, że powyższe postano- 
wienia dotyczą tylko cieśnin; co do portów, 
nie znajdujących się w cieśninach, to Tur- 
cja będzie mogła ustalić taki ustrój, jaki 
będzie uważała za wskazany, w odniesieniu 


giego coraz gorętsze wywołując spory na 
temat indywidualności i skłonności CL. 
stycznych kompozytora, na temat muzyki 
Straussa, i czy Ryszard drugi powołanym 
jest istotnie do objęcia berła po Ryszar- 
dzie pierwszym. 

ednakże objektywne odważenie war- 
tości dorobku dramatycznego Straussa nie 
jest tak znów bardzo e. . Właściwie 
dziś zaczyna się wartość ta powoli krysta- 
lizować. Wiadomo już dobrze, co Strauss 
muzyce wogóle, a dramatowi muzycznemu 
w szczególności już dał, a czem nie był i 
więcej już się nie stanie, Ogromne wzbo- 
gacenie i pomysłowość instrumentacji, 
stworzenie z orkiestry — instrumentu jak- 
najbardziej podatneśo do wyrażania dow- 
cipu, humoru, ironji, satyry, czyłi postęp 
wielki w dziedzinie środków wyrazu — oto 
najważniejszy z; czynników historycznej 
wartości Strausśa. W dziedzinie dramatu 
muzycznego — Strauss, mimo niewątpli- 
wych i najlepszych chęci, ani o krok Wa- 
gnera nie zdystansował. Podczas, gdy u 
Wagnera z muzyki, jak z korzenia swego 
czerpie cały dramat swe soki żywotne, sło- 
wo na scenie jest z nią organicznie zro- 
śniete — muzykę dramatyczną Straussa 
jeden z estetyków niemieckich porównuje 
słusznie do bluszczu, dokoła dramatu o- 
platającego się, pnącego się po nim, jak po 


u. 

Charakterystvczne są tematy drama- 
tów Straussa: kompozytora tego zawsze 
pociąga ku sobie to, co erotyczne w jakiś 
mniei zwykły sposób (np. „Salome“, „E- 


do okrętów i samolótów wojskowych. Inne 
państwa pobrzeżne morza Czarnego będą 
miały. te same prawa, co Turcja. 

Wreszcie projekt zaznacza, że mocar- 
stwa, które przed 1907 rokiem miały pra- 
wo do utrzymywania na kotwicy. statków 
w Bosforze i na Dunaju, zachowują je nadal, 


KONFERENCJĄ CHILDA I ISMETA. 


Lozanna, 6 grudnia. (PAT.). Delegat- 
obserwator amerykański Child odbył wczo- 
raj wieczorem konierencję z Ismet Paszą. 
Przypuszczają, iż wczorajsza narada pozo- 
staje w związku z otrzymaniem przez de- 
legata amerykańskiego nowych instrukcji 
swego rządu. Ti 


Moskwa, 5 grudnia. (PAT.). Dziś od- 
było się posiedzenie biura konferencji, na 
którem omawiano w dalszym ciągu sprawę 
sposobu rozpoczęcia prac konferencji. Wo- 
bec złożonego wczoraj przez stronę rosyj- 
ską oświadczenia, delegacja polska złoży- 
ła dziś ze swej strony deklarację, w której 
oświadcza, że utrzymuje całkowicie swe 
poprzednie stanowisko, dotyczące podpisa- 
nia paktu;o nieagresji przed przystąpieniem 
do dyskusji nad sprawami technicznemi roz- 
brojenia. Do oświadczenia polskiego przy- 
łączyły się delegacje estońska, fińska i ło- 
tewska, Rosjanie zastrzegli sobie prawo u- 
dzielenia odpowiedzi na piśmie na oświad- 
czenie polskie, tymczasem zaś biuro zajęło 
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się projektem paktu o nieagresji, przedsta- ' 


„Bijazd Pointarego 


"Paryż, 6 grudnia. (PAT.). Poincare i 
de Lasteyrie odjadą do Londynu w piątek 


w południe. 
KRÓL ŻĄDA ROZWIĄZANIA KOMI- 
TETU REWOLUCYJNEGO. 

Wiedeń. 6 grudnia. (PAT.). Jak do- 

nosi „Neues Wiener Tageblatt", król gre- 

cki zażądał rozwiązania komitetu rewolu- 

cyjnego, oświadczając, że tylko pod tym 

warunkiem będzie nadal sprawował rządy. 


Wystąpienie Loyd George'a 


Londyn, 6 grudnia. (PAT.). Wczoraj 
po raz pierwszy Lloyd Georgć zabrał głos 
w Izbie gmin. Wygłosił on dłuższe prze- 
mówienie w sprawie bezrobocia. Zwolen- 
nicy b. premjera burzliwie oklaskiwali je- 


go mowę, / 
| W Mamczeth 


ECHA -ZNTEWAŻENIA OFICERÓW 
KOALICYJNYCH. 

Wiedeń, 6 grudnia, (PAT.), — „Neue 
Freie Presse” donosi z Berlińa: Nota kon- 
ferencji ambasadorów w sprawie zadość- 
uczynienia za znieważenie oficerów koali- 
cyjnych w Passawie. Ingol:tadzie i Szcze- 
cinie była dziś przedmiolem narad rządu 
Rzesz” z premjerami poszczególnych kra- 
'ów niemieckich. przybyłymi do Berlina. 
Już przed południem bawarski prezydent 
ministrów von Knillinś ziożył wizyty pre- 
zVdentowi Rzeszy Fbertow* i kanclerzowi 
Cuno przedstawiając im stanowisko Bawa- 
rji. l tóra odmawia spełnienia żądań konf. 
ambasadorów.  Kwestja odpowiedzi na 


*p 


« 


/ 


N 


lektra') i na tej drodze R PATA spotyka 
"się, już to z Wilde'm („Salome”), już też, 


„począwszy „Elektry” konsekwentnie 
z ekscentrycznym poetą niemieckim Hof- 
mannsthalem. Ten związek mu 


niejednokrotnie. Nie brak takiego pierwia- 
stka erotycznego i w „Kawalerze srebrnej 
róży”, do której to opery libretta dostar- 
czył Straussowi również Hofmannsthal. 


k 

Akcja dzisiejszej premjery ro 

się w pierwszych czasach panowania - 
rji Teresy, Był wówczas / podobno zwy- 
czaj na dworach pańskich, że dó wybranej 
serca posyłało Się W charakterze jakby 
swata — kawalera ze srebrną różą; wrę- 
czenie tego godła narzeczeństwa połączo- 
nę było z ceremonjałem  jakgdyby zarę- 
czyn. W naszej „komedji” — owiem 
nazywa Strauss, zresztą z zupełną racją, 
swój utwór sceniczno<muzyczny — ów „ka- 
waler srebrnej róży" jest już, mimo swych 
młodych lat, kochankiem będącej w „nie- 

ezpiecznym wieku” _ feldmarszałkowej. 

ani Feldmarszałkowa, zorjentowawszy się 
w porę, że i tak już długo nie utrzyma przy 
sobie smakowiteśo przyjaciela, — decydu- 
je się, choć nie odrazu w sp wyraźny. 
skierować jego afekty we właściwszą stro- 
nę, czyni go dlatego właśnie „kawalerem 
srebrnej róży”. Kawaler, zamiast swatać 
tego, który go wysłał (pocieszna, 'grotesko- 
wa figura „barona Oksa"), zadurza się w 
pięknej narzeczonej, wykierowywa na dud- 
a swego mocodawcę („barona Oksa“) i — 
błogosławiony przez szlachetnie ryzygnu- 


Eonforencja rozbrojeniowa 
POSIEDZENIE BIURA KONFERENCJI. | wionym przez Polskę. Jutro dalszy ciąć 


Nr 336 


SPODZIEWANY WYJAZD CURZON 
Lozanne, 6 grudnia. (PAT.). W g 
arach konferencji uważają za prawd” i 
dobne, że Curzon wyjedzie stąd ve f 
w celu wzięcia udziału w naradach N 
skich, Wyjazd Curzona pociągnąłby i 
wieszenie rokowań nad szeregiem j 
STANOWISKO AMERYKI. „l 
Lozanna, 6 grudnia. (PAT.). Delega 
obserwator amerykański Chiid zapo% 
dziś konferencję ze stanowiskiem S 
Zjednoczonych w sprawie cieśnin. 5 
dowieduje Havas, stanowisko to jest 9% 
dzo zbliżone do stanowiska mocarstw ` 
juszniczych. 


an" 


7 
ti 


siedzenia, 


DYSKUSJA NAD PAKTEM 
O NIEAGRESJI. 


Moskwa, 6 grudnia. (PAT.). Na œ% 
siejszem posiedzeniu biura konfereff 
prowadzono w dalszym ciągu dyskusję 1 
paktem o nieagresji. Za podstawę do © 
skusji wzięto projekt paktu o nieagre” 
złożony przez delegację polską, do któr 
go delegacja rosyjska i litewska przeds 
wiły pewne poprawki. W czasie dyskie 
delegacja litewska wystąpiła z za K 
przeciwko Polsce, inne delegacje jedna": 
oświadczyły, iż nie chcą wchodzić w me” 

| tum spraw polsko-litewskich, nie należą * 
ne,bowiem do przedmiot1 konferencji — 
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wspumnianą notę będzie dziś omawiana | 
posiedzeniu gabinetu Rzeszy. 
PREZYDENT GABINETU SASKIEGO: 

„Drezno, 6 grudnia. (PAT.). P. R. Pr 
zydentem gabinetu wybrany został socjź 


sta Buck, 3 
nóznichy w Brłgdyi. 


Sofja, 6 grudnia. P.A.T. Urzędów 
komunikują: Dziś o godz. 14-ej miasto BY 
stendil zostało ponownie zajęte przez 0% 
dział wojsk. Oddziałem dowodził osob* 
ście minister wojny, Thomow, któremu t% 
warzyszył minister handlu, Radołow. AR 
tonomiści macedońscy, których liczba m 
przewyższa 400, opuścili miasto bez ste 
wienia oporu. Rząd, który nie uważał 7 
niezbędne zarządzenie jakichkolwiek śro% 
ków wyjątkowych, jest zdania, że ta” 
nie autonomistów macedońskich można ji” 
uważać w chwili obecnej za całkowicie zł 


gany tat 


GUBERNATOR IRLANDJI. 
Londyn, 6 grudnia. (PAT). 


mianowany został generalnym gubernat?” 


„rem wolnego państwa irlandzkiego. 
PODPISANIE KONSTYTUCJI 
IRLANDZKIE. 


$ 

Londyn, 6 grudnia. (PAT.). Król po” 
pisał dekret, wprowadzający w życie kc 
stytucję irl 


Dymicja MM hiszpańskiego. 


~ Madryt, 6 grudnia. (PAT.) Gabinet p% 
dał się do dymisji, która została przyję 
przez króla. ; 


jącą marszałkową — sprząta mu 
pannę z przed nosa. Jednem sk 
wszystko kończy się niej, niż 
zaczęło; miłość uprawniona odnosi zw! 
cięstwo nad miłością nieprawą, dobre po” 
rywy i piękno — nad brzydotą i sprosno” 
ścią (baron Oks). : 

Cała rzecz składa się z trzech aktów 
które środowisko obyczajowe przedstawia” 
ją nam ciekawie i trafnie. Poszczególne 
postacie komedji narysowane są wyraźnie" 
Ale intencja autora, jego myśl przewodniź 
— tak jak$dyby rodziła się dopiero w tra” 
kcie rozwijania się akcji. i się wra” 
eżnie, że chodziło tutaj przedewszystkiem 
właśnie o dosadnie podchwycone sylwety* 
I to udało się nietylko Hofmannsthalowi 
ale równie dobrze Straussowi, zresztą u 
znanemu mistrzowi vod tym względem. 

Motywy przewodnie, świetnie pe. 
ne, i straussowska wyszukana in d 
cja—to są zwyczajne u Straussa środki, Ale 
co temu dziełu daje, u publiczności. niownt=" 
pliwą przewagę nad innemi, to zupełna łat- 
wość i przystępność muzyki, i mnóstwo. 
miłych melodyjek, wreszcie — o zgrozo! — 
poczestna liczba walczyków, oczywiście 
świetnych, w których nietyle Ryszard dru- 
gi okazuje się następcą sodnym Ryszarda 
pierwszego, ile Ryszard Strauss — Johana 
Straussa. r e. 

Przez to bynajmniej nie chcę powie” 
dzieć, abv same przez się te miłe walczy”. 
ki straussowską „operę wesołą” poniżały« 

Zreszta kto ciekaw, niech się osobiście 
przekona. J.R. 
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NAUCZYCIELKA 


zmarła po krótkich, lecz ciężkich cierpie- 
niach dn. 5.XII 1922 r. 


A Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
Entarz żydowski nastąpi dziś w czwar- 

olała" o godz. 2 pp. ze szpitala Św. Sta- 
awa, 0” bolesnym tym ciosie zawiada- 

sag pozostała w nieutulonym żalu zrozpa- 
ona rodzina. 


Wkeótcć PAROS się 


Tinin Robatniczy P. P. 5. 


na rok 1923. 


Kalendarz zawierać będzie prace TOW. SE- 
TORÓW: BOL. LIM ANOWSKIEGO, 
y  POSNERA I ST. SIEDLECKIEGO, 
“ory: Janusza Korczaka, Juljana Ejs- 
yta, Zygm. Kisielewskiego, Gabrjela Kar- 
"ego, St And. Radka, Hieronimki, Woler- 
|, Pos. Piotrowskiego, pos. Kwapińskiego, 
, temburga, Fabierkiewicza i wielu innych. 
4 lendąrz przyniesie bogaty i wyczerpują- 
Y dział informacyjny ze wszystkich dzie- 
dzin życia. 
k hieszcio z zamówieniami Kalendarza pod 
“resem Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
4 TEE I: 


nim tie. 


Katowice. ję 

Na początku wczorajszego posiedzenia Sejmu 
vaelk Wolny przed przystąpieniem do porząd. 
i dziennego poświęcił dluższe prezmówienie pa- 
i zmarlego wojewody Rymera, Po tem przemó- 
, eniu, którego poslowie i publiczność wysłuchali, 
Re, merszalek ma znak żałoby zarządził półgo- 
inną przerwę, 

, Po przerwie ksiądz Mateja (klub narodowy) 
Ee Sawit wmi iosck, aby nie przystępować do obrad 
U porządkiem dziennym ji załatwić tylko magie 
„lioski, Wniosek ks, Matei, przyjęto, poczem przy- 
jj Ono do załatwienia wniosków nagłych: 1) Pro- 
ą ustawy w sprawie jednorazowego zisilku świą- 
| lego w wysokości 50% przekazano do komisji 
= _tetowej, 2) projekt ustawy w przedmiocie pod- 
szenią rent wojskowych i powstańczych prze- 
e komisji budżelowej, 3) wniosek nagły d-ra 
i tow, w sprawie przyznania dodatków ekono- 
urzędnikom wojew. Śląskeugo tekże im- 
„R urzędnikom państwowym, pracującym na /tere- 
> województwa śląskiego, jek naprzykłed urzęd- 
| pocztowym i kolejowym, przekazano do ko- 
ds * prawniczej i budżetowej, 4) woiosek ks, Mat 
a O wyasygnowanie na rzecz uchodźców górno- 
„kich 80 miljonów mk, niem, a na rzecz uchodź. 
„| Z pod zaboru czeskiego 2% miljonów mk, pol- 
i b, przekezano po krótkiej dyskusji do komisji 

Get owej, 
, a tem posiedzenie zamknięto, następnie posie- 
"lie we wtorek o godz, 10 po poł. 


| 


u 


— ©zmyich 


Proces komunistów 


„ Lwów, (A W.) Na cnegdajwej rozprawie 
a wiw komunistom przesłuchano ostatnich sześ. 
oskarżonych, Wczoraj przesluchiwaso świad. 
xd w celu stwierdzemia okoliczności, że majwybit- 
Si z oskarżonych komunistów spotykali się bar. 
Na w mieszkaniu Grosserowej, gdzie odby: 
a posiedzenia, Trybunał, na Wniosek obrony, po- 

hy, Wit dopuścić kilku świadków z Warszawy i 
TRA "ia stwierdzenia, w jaki sposób oskarżony 
wa Thowski zachowywał się w czasie piastowania 

du bolszew ickiego w stosunku do Polaków, 


PODZIĘKOW. ANI IE, 


Pan Dr. Gloor, przedstawiciel Między- 
zi dowego I Komitetu Czerwonego Krzyża 
pożył w imieniu „Międzynarodowej ' Unii 
FRESZ Dzieciom" 100,000 mk. p, oraz 
E kompletów bielizny dla personelu, na 
ele Rob. Wydziału Wychow. Dziecka i 
klad Dieki nad Niem, za co Zarząd Wydziału 
fada Ap eee 


Ruch rol tojniczy, 
2 ieia parii, 


poe wieczorem wyjechał z powro- 

te do Paryża nasz korespondent i przed- 

Stawiciel P, P. S$. w Paryżu — tow, Hiero- 

4 Adres tow. Hieronimki w Paryżu: 
„rue de Saints Peres. ' 


ODWOŁANIE.. Wszystkie zebrania, 
Razer na piątek dn. 8 b. m., prócz 

Bólnego Zebrania Dzielnicy Śródmiejskiej, 
powodu święta; nie odbędą się. 

Dzielnica Praga, Dzis o godz, 7-ej w lokalu 
Baiejnicy. Brukowa 29, odbędzie się ogóllie zebra- 
człomków dzi elniey, 

Dzicinica Mokotowska, Dziś o godz, 5% w lo. 
x dziełniey, Bagatela 12a, odbędzie się posie- 
Ruis komitetu dzielnicowego, 
nia Ochota, Dziś o g. 7 w lokalu dziel. 

G: újceka 45 m. 38, © ter się posiedzenia 


= dzielnicowego. 


D 


ró 
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Drielnica Jerozolimska, Dziś o godz, 7 w loka- 
łu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze” 
branie członków dzielnicy 


Dzielnica Śródmiej„ka, Dziś o godz, 7 wiecz, 
w lokalu dz.elnicy, AJ. Jerozolimekie 6, odbędzie 
się posiedzenie Komitetw dzielnicowego. Sprawy 
bardzo ważne, 


Dzielnica Śródmiejska, W piatek dn 8 b, m, 
o godz, 11 rano w lokalu dzielnicy, Al Jerozolim. 
skie 6, adbędz.e się ogólne zebrałuie członków dziel. 
nicy, Sprawy bardzo ważne, 

Barzność garownicy PPS,! Z powodu przypada. 
jącego świętą zebranie Kota odbędzie się dziś o g, 
6 wierz, w lokalu dzielnicy 'Wola.Czyste, Wolska 44, 


POKWITOWANIĄ. 
Ob. Albrechte z Żyrardowa składa na fundusz 
WE OKR. Warszawa Podm,, jako my 


fit AWELON 


WARSZAWSKA RADA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. 


W sobotę dn. 9 waszyh 3 o godz, 5 
x poł. odbędzie się przy u areckiej 7 

osiedzenie Warszawskiej Rady Związków 
akad tczeh. Sprawy b. ważne. Przybycie 
wszystkich członków Rady obowiązkowe. 


Baczność tow, oddzia'u wędliniarzy! Jutro o g, 
10 ramo w lokalu Związku przy ul. Leszno 53 od- 
będzie się nadzwyczajne zebrania, Przybycie wszyst- 
kuch członków obowiązkowe, 

Baczność, tow, oddzialu młynarzy! Jutro o t. 10 
ramo w lokalu dozorców domowych przy ul, Lesz. 
no 48 odbędzie się walne zebranie, Przybycie 
wszysikich członków obowiązkowe, 


Baczność ślusarze! Zarząd Sekcji ślusarzy iwzy- 
wa wszys'kich ślusarzy [Warszawy u Pragi, należą. 
cych do Zw. rob, przem, metalowego w 
Leszmo 58, na walne zebrenie, odbyć się mające d, 
8 b, m, o godz, 10 rano, Wejście za legitymacjami, 

Ze Zw, zaw, prrcown, krawitekich, Dziś o g. 7 
wiecz, odbędzie się zebranie pracowników krawiec. 
kich męskich i damskich w wie ustalenia wa- 
runków płacy na m. za peta tego Sskreta- 
rjat zawiadamia, iż przy Zw, zaw, istnieje bezpłat- 
na Biuro Pośrelniciwa Pracy, czynne od godz, 11 
ramo do 2 pp, i od 6—9 wieg., w niedziele i święta 
od 11 r, do 1 po pot, 

Zakończenie strajku pracowników hotelowych, 
Wezoraj po południu zakończył się strajk służby ho. 
tełowej w Łodzi, Włeściciete, uzyskawszy podwyż. 
kę cennika hotelowego o 35%, udzielili pracowni- 
kom żądanej przez nich podwyżki tejże wysokości, 


Strajk techników dentystycznych we Lwowie, 
Wobec odmowy ze strony pracodawców, pomocni. 
cy techniczno - dentystyczni przystąpili, celem po- 
parcia swoich żądań, do strajku.) Cześć pracodaw- 
ców podpisała w dniu dzisiejszym ze Związkiem P. 
D, T. umowę, pozostali zaś trwają w dalszym cig- 
gu w uporze, chcące madal swoich pomocników wy- 
korzystywać, mimo, że postulaty ich wobec panu- 
jącej drożyzty są aż nadto skromne, Pomocnicy 
dent.-techn, sa zdecydowani wytrwać aż do zupeł- 

Łacranica. 
rządu jego nadętość zagranicą, jego wielkomocar- 
stwowe dążenia, bez wszelkiej racji i zasady spra- 
wiają, że towary nasze wskutek wysokiego kursu ko- 

Z czego żyć? Co robić? 

Otóż rozpacz tu nie pomoże! Należy działać! 

Klasa robotnicza winna zmusić swoje organizacje 


nego zwycięstwa, 
a 
W SPRAWIE BEZROBOCIA W REPUBLICE 
CZECHOSŁOWACKIEJ. 

Frysztacki „Robotnik ŚJąski” pisze: 

Krzyk rozpaczy przebiega wśród proletarjatu 
rony czeskiej nie znajdują edbytu zagranicą, Jest 
zawodowe, aby te na serjo i to gruntownie zajęły 


| 


, 


w republice czeskosłowackiej! Krzyk rozpaczy 
wydziera się z piersi setek tysięcy bezrobotnych i 
tych, którzy pracują tylko 2 do 3 dni w tygodniu. 
Oto już od miesięcy całych panuje bezrobocie a 
nędza zwiększa się stale — i nie widać końca tym 
męczarniom, 

Fałszywa polityka handlowo - gospodarcza 
więc w kraju nadprodukcja, choć w gruncie rze- 
czy lud nie ma się w co ubrać, Przedsiębiorcy 
górniczy nie chcą produkować węgla, bo fabrykan- 
ci i rząd sprowadzają go z zagranicy daleko ta- 
niej — a lud marznie z zimna, | idzie coraz go- 
(trzej. Górnicy w tym tygodniu pracowali tylko 
dwa dni. Wypłata górnika wynosi 200 do 250 ko- 
ron. 
się tą sprawą! Nie wolno się teraz przyglądać bez- 
czynnie, jak nędza rośnie, jak się gwałtownie roz- 
szerzają głód i nieszczęścia. Wszak robotnicy nie 
upadli jeszcze aż tak na swych siłach, aby poddać 
się apatycznie losowi! Wszak znajdą jeszcze sił 
na tyle, aby znaleźć wyjście z tej straszliwej sy- 
tuacji. Rozbicie naszych szeregów przez bezdusz- 
nych komunistów — winno nas natchnąć nową wo- 
lą do walki do zcalenia i zjedmoczenia, 

Na każdem zgromadzeniu szybowem i fabrycz- 
nem, na każdem zebraniu zawodowem, na każdem 
posiedzeniu należy domagać się, aby jednolite kla- 
sowe socjalistyczne organizacje zawodowe zajęły 
się sprawa bezrobocia, 

Zagranica cierpi na głód towarów — a u nas 
tych towarów jest nadmiar. Ale waluta czeska 
jest wysoka, więc niech fabrykanci opuszczą z ce- 
ny towarów tyle aby zagranica je mogła kupować! 
Niech fabrykanci zniżą ceny — wszak nic nie stra- 
cą, bo już dosyć się zbogacili ludzką pracą! Niech 
i rżąd opuści lwią część podatków, opłat, taryfy 

| przewozowe, aby umożliwić wywóz towarów, 

Do tego jednak trzeba rząd fabrykantów 


zmusić!” 


i 


Nz OOOO O ZA OOOO ZZA Z O OE en A W O EE A ZY 


na wagony i worki bez ogranicze 


dla kooperatyw i związków. 
kupców i przemysłowców 
dostarcza 


wan 
ju ja 


Rumia! Zaonatrynania Miasta 


uiy 


ZAMARZŁE RURY GAZQWE 


mogą peknąć, powodując ulatnianie się gazu. Dlatego należy je dobrze opatrzyć 
Tam, gdzie czuć odór gazu, należy dla bezpieczeństwa otworzyć okna i 
Miejsc przepuszczających gaz nie można odszukiwać z og 
lecz o kaźdem uchodzeniu gazu zaraz należy zawiadomić Zakłady Gazowe: 


zime. 


Kredytowa 3, telef. 2 
Marszałkowska 35, tol; 5 
Pi. Trzech irzyży 2, tel. 92-51 


Proga; Targowa 62, tel. 57-72, 


(LOSY CZYTELNIKÓW. 


Skargi na Warszawski Dom Zarobkowy. 


Od jednego z czytelników otrzymaliśmy list ze 
skargą na sposób prowadzenia Warszawskiego Do- 
mu Zarobkowego (przy ul. Czerniakowskiej 168), 
znajdującego się pod zarządem Wydz, XVII Ma- 
gistratu m. Warszawy. 

Niema podobno żadnego regulaminu co do pro- 
wadzenia tego Domu i wskutek tego zarządzający 
rozporządza się tam, jak uważa za stosowne. Dom 
Zarobkowy daje pracę żebrakom, lub wogóle lu- 
dziom pozbawionym pracy i dachu nad głową. 
Otóż tych t. zw. pensjonarjuszy obowiązuje prze- 
sadny, upokarzający, rygor: nie wolno np. po cało- 
dziennej pracy wyjść poza bramę domu, a jeżeli 
ktoś jest na tyle natrętnym, że się o to upomina, ! 
wyrzuca go Się zupełnie. Pensjonarjuszowi wolno 
wyjść z zakładu tylko raz w święto, za okazaniem 
przepustki. 

Pokarm jest marny a pensjonarjusz pracuje na 
to ciężko w warsztatach lub w kancelarji Pa mi- 
nimalną dopłatą, prócz niedostatecznego rbot 
nia) a w dodatku jest wiecznie maltretowany. 


Najgorzej dziej się t. zw. chłopcom - pensjo- 


narjuszom. Nigdy nie staną się oni naprawdę ludź- | 


mi, gdyż nie uczą się tu ani czytać, ani pisać, ani 
żadnego absolutnie fachu, Zeszłej zimy harcerze- 
studenci uczyli chłopców czytać i pisać, lecz nie 
mogli wytrzymać długo, wskutek brutalnego zacho- 
wania się zarządzającego, który im wymyślał i trak- 
tował ich, jak bydlęta. Za każde głupstwo bije się 
chłopców po twarzy lub szczuje się na nich psy. 
Z wychowanych w ten sposób sierot niewielką po- 
ciechę będzie miało społeczeństwo! 

Istnieje powszchne oburzenie na całą wogóle 
działalność i samowładną gospodarkę zarządzają- 
cego, 


Z kroniki warszawskiego paska. 


W dniu 2 b. m. zauważyłem na wystawie skle- 
pu z obuwiem p. S. Pietruszewskiego Warecka 11, 
buty z cholewami w cenie 70 tysięcy; wstąpiłem 
po takie same buty, ale wobec braku odpowiednich 
gotowych, obiecano, że zrobią mi je na zamówienie. 
Miały to być buty ze skóry chromowej ze sztyw- 
nemi cholewami, przyczem cenę ich ustalono na 
110 tysięcy i pobrano odemnie z góry sto tysięcy. 


W dn, 6 b. m. przyszedłem dopłacić resztę i spot- 
który oświadczył mi. ; 


kałem samego pryncypała, 
że „wobec drożyzny”, za buty, poprzednio ocenio- 
ne na 110 tysięcy, musi odemnie wziąć sfo pięć- 
dziesiąt tysięcy, w przeciwnym razie nie może 
gwarantować za dobroć i jakość wykonanego ob- 
stalunku, 

Poprosiłen naturalnie o zwrot wpłaconej su- 
my, gdyż nie mogę zrozumieć aby w przeciągu 4 
dni cena butów wzrosła o 50%, tembardziej, iż 
umowa była zawarta i obowiązkiem właściciela | 
sklepu było dotrzymać tej umowy, sę 


lycie cospodar cz” 
Notowania giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zjedn, 17475—17850. 
Dolary kanadyjskie 17375, 
Fómki belgijskie 1098. 

Marki niemieckie 247%, 
Londyn 79300—79000. 

Paryż 1215—1218—1210. 
Wiedeń 25 50—25 00—25.35, 
Włochy 862, 


. 


kJ 


Rozmaitości 
6 centów, 
toczyła 


Cnota kobieca oszacowana na... 


W Detroit (Stany Zjednoczone) 


się 


niedawno jedna z wielu spraw sądowych o gwałt. . 


Ława przysięgłych uznała oskarżonego win- 
nym gwałtu, ale skarżącej przyznała zaledwie.. 
6 centów odszkodowania. Jak na wartość cnoty 
niewieściej — to chyba trochę za mało! 


RE 
4 


T 
ú 


tel. 279-21, 
pokój 11. 


---Arodytowa 2, 


Dzika 28, tel. 6 
Chłodna 394; tol. 92- 38 
Ś.to Jerska 22 


la raty | 1a iting 


wykwintne 

Okrycia damskie, Palta pluszowe 
oraz ubiory męskie 4 
Nowolipie 30 m. 8, front ii piętro. 4 


| GY isik 
„BAIROWY” NOWY PROGRAM 


Czołowe atrakcje: Delone-Effendi. Tae j 
ca zagwożdż. skrzyni“, Karnawał na sztucz. lodzie. 
8 Niagaras 4 la Bondin. 24 ptaków egzot. humor. 
| sylwetki, Brądna, Fabri, Loube. Słonie muzyk. S 
i Rossiego. WOM 


w. 


"Kronika. 


pierwszego wojewody śląskiego, odbędzie się dziś 
Wkzoraj do Katowie udala się reprezentacja rządo= 


tarza stanu p. Lenca. 
ST AN Dr 


agrais Aa pacz wczoraj w 
Warszawie 307, najuiższa 109; w Zakopanem ak 
niższa 000, * 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: 'Pochmurno, opady, słabe wiatry, zachod- Ę 
nie, polem wzrost siły wiajru i zmiana kierurku na 
półmocny, spadek temperatury i polepszenie się są; 
mu pogody, 

Posiedzenie Rady Miej:kiej odbędzie się dziś o 
godz. 7-ej wiecz, w sali obrad Rady M, Na porząd- 
ku dziennym między innema sprawa wyboru prezy. 
djum Magistratu, 

Nowy pociąg podmiejski, Poczynając od 7 gru. 
| dnia r. b, kursować będzie z Pruszkowa do Warsza- 
wy w dni powszednie dodatkowy pociąg ur, 138 ż 
| wedlug rozkładu: Prusaków odjazd 6,00 i: Warszawa ' 
| dworzec Glówny przyjazd 630, Pociąg tem na przy- E 
stenkach Ulrata i Wlochy zatrzymywać się nie bę. 
dzie, NEPRE 

_ Podatek ną smakoszy, Magistrat opracowuje 
| statut miejskiego podatku od spożycia, Przewodnią 
| ideę projektu jest obłożecie podatkiem tej katego- 
| rji bywalców pierwszorzędnych zckładów restaura- 
| cyjnych, która, nie licząc się z wydatkami, przeby: 
| wa późną mocą w tych ms ikiiadach, płacąc wygórowa. 

ne ceny za spożycia i napoje wyskokowe, Projekto- 4 

| wane jest wy`aczenie od opodatkowania ae T yk: 
| w w tych zakładach, w których mapoje wyskokowe śe. 
| są sprzedawane, À 
Podatek dobroczynny, 

| zakładów dobroczynnych postanowił Magistrat p 
| bierać na r. 1928 w wysokości 134% podatku: 
| nieruchomości w 2-ch ratuch, równocześnie z raf 
| mi tego ostatniego podatku. ` 
|| 
| 
| 
| 
| 
t 


Podatek na utrzyman 


Pożyczka, .Magstrat postanowił wystąpić 20 R 
| dy Miejskiej o upowsznienie zaciągnięcia w po czł 
| wej (kasie oszczędmości pożyczki krótk 

ma odbudowę teatru „Rozmaitości* do wysoko 
| 500 maitjonów mk, 

Siedziba dla dzieci, Magistrat uznał, że na b 

dowę siedziby dla dzieci, "któremi opiekuje siię 
: skie Tow, Opieki nad Sierotimi po poległych w 
| skowych i dzićci iuwalidów — madzje się jeden 8 " 
| placów, położonych w kolomji mieszkaniowej na Zos J 
libożu, a mianowicie przy Cytadefi, „Ke 
Opłaty w halach, Od 1 stycznia 1928 r. poii 
sza, Magistrat o 160% tarytę oplat za prawo h 
i przechowywania towarów w halach targowych 
placach Mirowsk!m, Kazimierza Wielkiego i Ry x 
ul, Koszykowej, oraz W Kramach miejskich V 
pole, * j 
Przyszłe parki, Magistrat polecit Wydzia 
budownictwa przystąpić niezwłocznie do prze 
wadzenia na placach w gramieach: Wista, ul, 
katna, Wójtówka, Konwiktorska, ` Bonifrz 
i ETA: tor kolejowy — robót przedwstę 


oatenmummo w 


e 


Dyrekcja Tr 


zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z d. 4-go b.m. 


od środy d. G-go b. m. 


ROBOTNIK", czwartek, 7 grudnia 1922 r. 


amwajów Miejskich 


w Warszawie .B 


a) cena jednorazowego osobowego biletu tramw. normaln. dzien. wynosić będzie Mk. 200 
b) » > a » „  ulgowego „ . » » 100 
c) » „ » ” » nocnego » z „ O 
d) » 23 s) „ autobusów normalnego „ M „ 360 
e) » = e » » ulgowego sa on w 100 

Opłata za przewóz bagażu równa się cenie normalnego biłetu tramwajowego 


względnie autobusowego. 


Bilety kwartalne, wykupione na kwartał IV, ważne są bez dopłaty do 31-go grudnia 
„o 


r. b. włącznie. 


Bilety tramwajowe na dzesięciokrotne przejazdy serji „F” normalne i serji „Y” 
|. ulgowe ważne są tylko do d. 10-go b. m. włącznie. 
j d. 6-g0 b. m. konduktorzy będą sprzedawać bilety na 10-krotne przejazdy nor- 


Ządajcie wszędzie. 


[m M PNE 
3 mych na założenie parku, jek to: pomiarów miwela- 
h cji i zadrzewiemia terenu, oraz do opracow. ania, po 


Dy” 


e) 


porozumieniu się z Zarządem Tow. „Jarmerk War- 
smawski* projektu rozpłanowamia ma tymże terenie 
urządzeń jarmarcznych steftych, oraz miejsc na Wy- 
stawę czasową, Postanowiono również wezwać za 
rząd spóki „Jarmark Warszawski”, by przedstawi. 

la projekty stalych gmachów jarmarcznych, które 
jo obowiązana jest uczynić mą wskazanym te; 


f 
4 


Sprawy tóażralne, Magistrat upoważnił Dyreik- 
cję teatrów miejskich do podwyższemia od majbiż. 
szej premjery cen biletów w tectrze Wielkim do 
: p x . 

` Mzgistrat upowsżnił Komisje teatralną do pod- 
fecia w rządu starań o subsydjum ma pelksrycie nie- 
doboru opery W roku budżetowym 1023 z tem, że 
w mzie nieuzyskania tego subzydrum, Magistrat nie 
będzie mógł nadal prowadzić opery i będme amu- 


dniem 1 września 1028 r. 

> Echa Tygodnia Akademika na prowincji, Za 
posrednictwem Sekcji pomocy mlodzieży zkademie- 
lej w Łęczycy Ceminala Akademickich Bratnich Po- 
mocy w Tygodniu Akademika otrzymała 1.300.000 
mk, ma imienne stotysięczne ocg elki, 

W Kutme powstał komitet obywatelski, celem 
omizowamią na wzór Warszawy w du, 10—18-g9 
Midmia r. b, „Tygodnia Akademika“, 
Komitet nawiąca! kontakt z Centralą Warszawską, 
otrzymując cd niej matenjcł propegarkiowy, zmacz- 


ve Domów Akademika, 
W Dąbrowie Górniczej ukonstytuowało się sta. 
Koło miesienią pomocy młodz eży. akodenvakej, 


Ę  Stypendja naukowe im. prff E, Romera, Rada 
dzistu filozof: cznego Uniwersyte'u Jagieilońskte. 
jo Jama Kezimierza we Lwowie przyznała naste- 
ymiące stypendia naukowe im, prof, E, Romerna_z 
funduszów, oddanych jej na ten oel przez Ake 

S'ke Kartogrficzną „Atlas“ we Lwowie: Julja- 


= Ze Zjednoczenia ofie, rezerwy emeryt, inwalid, 
i wetoran, Zarząd Zjedn, of, rez, emer, inwal wet, 
posiedzem'u w dru 28 z. m. powołał Komisie do 
w hendłu i pszemys'u, mającą na celu współ 
łanie rozwojowi przedsiębiorstw / przemysto. 
ch i handłowych, prowadzonych przez b. woja- 
ych. Sekretarja powołanej Komisji jest czyn- 
między godz, 4-a Tą wiecz, w lokalu przy uł. 
jazd mr, 10. agi 
RANIA I ODCZYTY. ; 
Z Polskiego Tow, Chemieztego, Dzś o godz, 6 
w duż, saudytcrjwn chemicznem Politechniki 
; wskiej odbędzie się posiedzeisie. Polskiego 
Chemicznego. Prot.. W. Jacek wygłosi odczyt 
crzywych rozpnszczalnęściach jodu i siarki, 


| Z Pol,kicgo Tow, Krajcznawezego, Dziś prof. 


Polska“, Odczyt odbędzie się w sali Tow, Hy. 
go, Karowa 31, o godz, 8 wiecz. 
VYPADKI 

- Wędrówka włamywaczy. Nocy wczorajszej 
ryci złodzieje dostali się do przechodniego 
przy ul. Marszałkowskiej Nr. 116 (Złota 8). 
ciu otworu w sklepieniu piwnicy złodzie- 


tą drogą przedostali się do magazynu wyrobów 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


/ 


sony poczynić kroki ku przekazemiu opery Mmiste- ; 
jum Oświaty z up'ywem sezonu 1922/28, czyli z | 


W Kutnie | 


mę 10% codatek do rachunków i „cegieśki" na | 


Btamis'ary Noakowski wygłosi ilustrowzmy przezro- | 
zam odczyt p, +, „Rococo“, z cykłu „Sztuką zacho- | 


aw mych Józefa Pawłowskiego, mieszcząqego | 


malne serji „B” i ulgowe serji „Z” z ustępstwem 5%. 


— 


się od strony ul. Marszałkowskiej,  Wybrawszy 
najlepsze materjały jedwabne oraz wełny warto- 
ści dziesięciu miljonów mk., złodzieje niepostrzeże- 


% pni, ani przez stróża domu, ani przez stróża nocne- 
$ go, ulotnili się, Włamywacze prawdopodobnie zo- 


stali spłoszeni, gdyż nie zdążyli zabrać przygotő- 
wanych już w piwnicy materjałów wartości około 
dwudziestu milj. mk. Zaznaczyć należy, że przed 
dwoma laty w okresie świąt wielkanocnych z tej 
samej piwnicy i przez ten sam otwór, złodzieje 
skradli towary wartości miljona mk. 
Przy pracy. W drukarni „Kurjera Polskiego" 
przy ul, Zgoda Nr. 2, czterdziestoletniemu Felikso- 
„wi Niemenowi, w czasie pracy maszyna rotacyjna 
oberwała trzy palce u lewej ręki. Lekarz Pogoto- 
wia przewiózł poszwankowanego do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus, 


Ujęcie niebezpiecznego mordercy. Przy aresz- 
towanym przed kilku dniami Luejanie Kowalczy- 
ku kierownik ekspozytury śledczej w Siedleach zna- 
lezl kwit bugażowy. Za kwitem iym nadana była w 
Lidzie do Warszawy waliza, należąca, jak się oka- 
zalo, do d-ra Dawida Meszeng'sera, na kiórego dwaj 
ksndyci dokonali nspadu bamdycdkiego między Li. 
dą i Żyrmuremi, Nie ulego wątpliwości, że jednym 
z tych bandytów byt Kowalczyk, chodziło tylko o 
zdemeskówenie jego wspóliika, I oto w dniu ome- 
gdajszym policja zdołała odnaleźć kryjówkę drugie- 
, go bandyty, który, jak się okazało, był inicjatorem 

wyżej wymiemonych mapadów, Kryjówka tego bar. 
| dyty znsjodawała się w Aleksemdrowie, za% naz- 
| wisko jego op'ewało Ignacy Trojanowski, Troja- 
| uowski został schwytany i „przewieziony do Siedlec, 
glzie Prowadzone jest dalsze dochodzenie, Dwój- 
ka bandycka bowiem dokonała Icznych napadów. 

Tajemnicze morderstwo, Na torze kolejowym w 

pobliżu Łowicza  zmaleziemo w tych dmach trupa 
miężezycny, przejechatego przez pociąg z obctętą 
ręką i poga, Pierwańluie przyjpuszczano, że zachodzi 
tu samobójstwo, na wszelki wypadek jednok doko- 
mmo sekcji zwiak, Sekcja wykszała, że w głowie 
trupa znayduje się kulą rewolwerowa, czyli Wcho- 
dzi ta w grę morderstwo, najprawdopodobniej w 
celach rabunkowych. albo też podstępme zostat ktoś 
sprowaczomy w te strony, następnie zamordowany 
i dla zatarója śladów ułożony na torze, by symułlo- 
| wać śmierć z przeiechenia pociągiem. Zamordowa- 
ny mężczyzna ma lat cko'o 30, ubrany w sportowe 
| ubranie i czapkę cyklistówkę. 


Z sądów. 
O nadużycia służbowe w wojsku, 


i Wczoraj Sąd Wojskowy w Warszawie przy- 
stąpił do sądzenia sprawy oficera W. P., mjra A- 
leksandra Herbsta, bskarżenego o dopuszczenie 
się nadużyć służbowych, o bezprawne przybranie 
charakteru oficera sztabu generalnego i t. p. 
Oskarżony odpowiada z wolności. 
Rozprawie przewodniczy sędzia ppułk, Orski, 
oskarżenie popiera pprokurator, mjr Rumiński, 
Obronę wnosi generał rezerwy b. prezes Są- 
du Wojskowego Najwyższego, adw. Niżałowski, 
Do sprawy, która potrwa 3 dnl, wezwano wie- 
lu świadków, wśród których figuruje kilku gene- 
rałów armji czynnej W, P. 
m 4 


Na tle czyszczenia miast. 


Sąd Najwyższy rozpoznawał sprawę Szlamy 
Wajnrocha, obywatela m. Białegostoku, skazane- 
go przez Sąd Okręgowy na 1 rok ciężkiego więzie- 
nia za to, że usiłował przekupić przodownika miej- 
scowej policji, który sporządził protokuł za utrzy- 
mywanie przez Wajnrocha rynsztoka przed do- 
mem w antysanitarnym stanie, 

W Sądzie Najwyższym obrońca oskarżonego, 
adw. H, Landy, dowodził, że wyrok Sądu Okręgo- 
wego jest bezzasadny, gdyż nie zostało ustalone 
w sprawie, ażeby właściciele domów obowiązani 
byli do utrzymywania ulicznych rynsztoków w po- 
rządku, że spisywanie protokułu nie miało podsta- 
wy prawnej, a wobec tego i wręczenie datku za za- 
niechanie sporządzenia takowego jest niekaralne. 

Sąd Najwyższy uchylił wyrok Sądu Okręgo- 
| wego i przesłał sprawę do ponownego rozpatrze- 
nia temuż sądowi. 


| 
| | Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś premjere opery Ryszarda 
Stravssa „Kawaler Srebmej Róży”. 

Teatr Rezmaitości, Dziś „Ona“, 

Teatr Nowości, Dziś „Bajadera“. 


Redakter odpowiedzialny Jerzy Szaniro. 


Teatr Nowy. Dziś „Niech mnie djabli wezmą”, 


| 


żę i 


aee aee M nn a w wii 


Teatr Polski, Dei premjera „Wesela“ Wys- 
iasisiciego. 

Teatr Maly, Dziś „Bamco*, 

Teatr Rednuća Dziś przedstawiet'» abonawen. 
towe: „Pomsta“ Orkana, 

Teatr Komedja, Dziś „Bogini niepokoju“. 

Teatr Praski, Dziś „Kmicic“, 

Teatr im, Regusławskiego, Dziś „Ksiądz Ma. 
rek“ z Adwentawiczem w roli tytułowej, 


Poranek muzyczny Orkiestry Reprezer/acyjnej 
pod dyr. A. Sielskiego, który odbędzie się w naj- 
bliższą niedziele 10 grudma o godz, 12% w sali 
teatru „Nowości“ obudził niezwykłe zainteresowa- 
nie, Program jego składa się z arcydzieł Mauiuszki, 
Szopskiego, Niewiadomskiego, Liszta, Griega, Lato 
w wykonaniu orkiestry i szeregu arji i pieśni, któ” 
re odśpiewają: młoda sopranistka W, Milikowska 0- 
raz artysta opery A. Dobosz, Bilety do nabycia w 
sklepie wojskowym, Nowy Świat 69. 


Z Filharmenji, Jutro o godz, 12 w poł, poranek 
pieśni w wykonaniu świetnej śpiewaczki Stanisła- 
wy Argasińskiej. Ju'ro na koneercie symfonicznym 
wystapi many tenor bohaterski Herman Jadłowker 
i wykona szereg arji operowych i pieśni, Część or- 
kiestrową zawiera czwartą symfasję Beethovena, 
Dyryguye Grzegorz Fipelberg. Początek o godz, 3 
po poł, 

Koncert uczniów Szkoly Dramażycznej, Dnia 10 
grudnia, w nadchodzącą niedzielę, o godz, 12 w poł, 
w sali Konserwatorjum, Okólcik 1, odbędzie się 
komeert, urządzony przez Zjednoczenie Uczniów 
Szkoły Dramatycznej na rzecz budowy scenki! szkol. 
nej, Łaskawy udzia! biorą pp.: Helena Zboińsk%,- 
Ruszkowska i- Alcksamder Michałowski (śpiew), o- 
raz prof, Bronisław Lewenstein: (skrzypce), Bilety 
od 800—-4 000 mk. są do nabycia w księgarniach: 
Idzikowskiego + Wendęgo, 


a jednakże 
można się 


Chociaż drongo 


tylko TWARDA 20 front tel. 112-01 


Na raty i za gotówkę 


ubiory męskie damskie i dziecinna, 


Nr. 335 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


„Rococo“. — „Córka Faraona“. 


ssd 


W poprzednim sezonie modnymi byli > 
nie «maharadżowie, w obecnym są faraoni. 
dawno mieliśmy w „Panie" „żonę Faraona : 
znów „Rococo” gości ,Córkę Faraona". Ą 


Film jest marny, ciężko napisany, 
zinscenizowany, źle zagrany. k 

„Córka Faraona" pozwała się kochać PF | 
chwil kilka, potem zgładza ze świata każdeść ? 
kiego szczęśliwca. Los mści się. Klątwa pada 2 
nią, Dusza jej musi pokutowa! w jej aż. 
i przynosić ludziom nieszczęścia aż 
sama nie zginie “w otchłani oceanu. , | cze 
ka sprowadza nieszczęścia — na coraz to inny” 
ludzi przez wiele, wiele lat. 

Sam pomysł jest banalny, a wykonanie ie 
cze banalniejsze. Zawsze jest dwoje szczęśliw!” 
i czaszka psuje ich szczęście. Publiczność W” 
wa ma poddostatkiem „wrażeń”, Zabójstw i ŚM ai 
ci jest bez końca, 

Wystawa obrazu jest, rzec można wspaf 
ale na tle przebogatej i starannej wystawy 
okropnie gra aktorów — wprost ordynarna. „ 

Afisze głoszą, że film jest dla młodzieży 7 
doewolony. Można się z tem najzupełniej zgod 
Szkoda jedynie, że tak wyjątkowo surowa c% 
ra spotkała jeden film tylko, kiedy większość * 
brazów, wystawianych, jako „dozwolone dla “H 
dzieży” nie jest ani w części odpowiedniejsza * 
młodocianych widzów. Zdaje się, że ów 
„niedozwolony” służy jedynie, jako przynęta 
publiczności spragnionej właśnie sztuk nieceń 
ralnych — i niedozwolonych. Tylko, że ta 
śnie publiczność gorzko się zawiedzie na cori 
Faraona”, 


H 
la 


p 


Ika. 


UBIERAĆ TANIO 


a także wielki wybór futer. 
A S . i zwraca 
Książki gwiazdkowe. Jadwiga CICLIŃSKA Go towarz 
jezierski. Ojczyzna Mk. 43m szy. jednomyślicieli. swoich Ó, 
w oprawie s BW wnych uczniów, uczennic, pF 
J.zierski. Serce Polski : „ 4.5v fjaciót i znajomych z prośba 
$ w oprawie 5 5.3 ( f odnajęecie jej bądź ułatwienie y 
Pajzderski. Poznań » 10.00: f wyszukaniu pokoju czy miesz”, 
w oprawie „ 13.00 |oia. Przyjmie warunek odsieł 
w skórę „ 60.000, nego, a w razie potrzeby zwi, 
Sleczkowska. Wśród dziejowej zawieruchy „ 4.300|tu lokalu. Adres: Koszykowa * 
w oprawie ze 2 47—16. 
$leczkowskz. Z orląt orły 5 ć „ à ; do szycia 
w oprawie „ 3.60 AASTYAY asprzyienóć 
Wayda. Pod krzyżem południa » 480| pio — Hurtowo—Detalicznie: % 
w oprawie m 600| szawa, Marszałkowska 153. 
Kiernik. Zycie w nurtach oceanu » 1.400 ef 
voprawłe S „MASZYNY gaci 4 
Teka drzeworytów ludowych dawnych „ 10000 O znanej 


NAKŁAD KSIĄŻNICY POLSKIEJ 


Tow. Naucz. Szkół Wyższych 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 59. 


Do cen książek powyższych dolicza się 20% dodatku drożyznianego. 
Na żądanie wysyłamy katalogi szczegółowe. 


Repatrjantka, 


bez środków do życia poszukuje posady zarządzającej domem, lub 
internatem. Zna sie również na gospodarstwie miejskim. Oferty dla 
administr. „Robotnika” pod „Repatrjantka”. 


Pragniemy utworzyć orkiestrę. 


by — kto może, — zaofiarował. 
Adres: 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Chor. 
wener. P skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
11: — 12%). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27, 


M) Ma Gwiazdkę 


Emerg, 15216 oyginama gas: 
„LAIN AGE“ 
apteki, sklady 


Apteka A. Gąsecklego 
g w Warszawie; 


Dr. med. A. BEATUS 


Chor. weneryczne, skórna i 
płciowe, Od 2—3i 5—8. Panie 
1—2 I 4—5. Sienkiewicza i2, 
mMm- 39, t. 73-06. 

ZZ O Z OZ EEEE EE EAN, 

lek. asvst. 
Mi. F. ROSTAGHSK 'szpiłt. św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1—31:5—7. 


Slugan regnlator 


na wagi potrzebny 
Browarna 40, fabryka. 


a E E E D r 
Dr. M. Aitfeld 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 

252-34. Chor. wener. skóry, płcio- 

wę od g.10—12 pp. i od 5—8 w 
Panie i dzieci 5—6 w. 


$ lef ie 172-53. 
R a T 


Dzie!nej. 


OŁRIESZA 


sprzedam zaraz. 


FUTA 


sy, elki, 
tury 


jowych olbrzymi 


Garoitary 


towe, 


składzie. 
Chmielna 49, Il p. 
cu Wiedeńskim. 

garnituru 35. 00. 


Legarków 


iualna. 
Nowy-Świat i0. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


„Nssz Dom‘! w Pruszkowie 


Zupełny brak Instrumentów 
muzycznych (Gitary, mandoliny, skrzypce, bałabajki). Upraszamy, 


Warszawa, Kredytowa 3. Dla domu Wychowawczego 


LOGOSZENIA UkdGlC. i 


garki, ślubne obraczki 
je reperacje tanio dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher Smocza 2! róg 


męska na barankach 
200 tysięcy mk. Reg- 
lan meski na futrze 180 tysięcy 


litery) m. 11. Handlarze wyłączeni 
wytworne, bekiesze, opo- 


futrzane, burki podróżne, garni- 
marynarkowe, 
spo'towe. Spodnie do konnej ja- 
zdy; wielki wybór palt damskich 
z futrem palta na watolinach, u- 
czniowskie garniturki, paltka, re 
glany na baranach belgijskich, 
romanowskich, kaukazkich, kra- 


Warszawska Spółka Chrześcijań- 


marynarkowe, żakie- 


kożuszki, burki, kurtki watowane, 
spodnie  sztuczkowe, 
w wielkim wyborze po cenach 
najniższych własnej wytwórni na 
Sipowski i 


zegarów, reparacja 
solidna tania, punk- 
Gwarancja. 


broci „Kasprzyckiego” — || 
nio — Hurtowo — Detaliczn!” 
Skład fabryczny, Warszawa, Máf 
szałkowska 153, tel. 104-51. Æ; 
mawiać można listownie. Odd i 
ły: Kielce, Lublin, Szpitalna * 
Częstochowa. 


diulary binokle, prezerwaty™ 
+ „Venus“, najlepsze, 
noże do golenia nadeszły. Nô% 
taniej bo w podwórzu. Op), 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg M 
szałkowskiej. ; 

jesienne 1 7 


Okrycia damskie. mowe, - różne 


kolory i gatunki Marszałkows* 
8 - 65, i 


Palta na watie 

Plta ma watolinje 
Balla ma baranach 
Jalta jesienne 
Bekiesza na watie 
Dekiesze na hzranath 
kartki ciest do pracy 


Największy wybór. Najniższe cef Ą 
Gotowe i na zamówienie poleć 


Mieszanki Polna 52. 
Portrety artystyczne z fotografii 


od 3000 mk. Zjedno” 
czeni portreciści. Złota 16. i 


Pończochy, skarpetki, rękawic? 


ki w rajlepszych 
gatunkach, -kolo'ach. Ceny fa, 
ryczne. Górałski i S-ka, Chmie” 
na 56—10, druga brama, parié, 


AEEA 


waczki) na tricotiné 
ze sztucznego jedwabiu i na 
wany perskie, bieliżniarka na 9 
krętkową maszynę, oraz hafcid! 
ki na biały haft. Zgłaszać się d0 
Państwowego Urzędu Pośrednić” 
twa Pracy w Warszawie, PI. 
poleona 10, pokój Ne 1, od: 


do 3 p 
**+) TYJZIEŃ YYPRZEDAZOWI 
od 4-9 GA0 NIA nge 


nie Okryć 
i Ubiorów Damskich, dziecięcych 
i dla uczącej się młodzieży Edwaf 
Szyszko Marszałkowska 

Ceny na Palta, Trykotaże znacz” 
nie zniżone. y 


złote pierścion- 
ki, kolczyki, ze- 
Przyjmu- 


Piękna 64 (bez 


kurtki sportowe 


żakietowe, 


wybór. Tanio! 


jesionki, futra, 


sportowe, 


Majewski, 
front przy dwor- 
Uwaga: uszycie 


„Fortuna”, 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka % i 
~ 


